
D zisiejszy  n u m er zaw iera 12 stron .C en a  p ojedyn czego  egzem p l. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

« J t • W  ek sped . m iesięczn ie 79gr.xod n osze-VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA r  rzeap ia ia . n iem  p rzez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y 
p ad k ach n iep rzew id zianych , p rzy w strzym an iu p rzed sięb iorstw a, 
złożenia p racy , p rzerw ania k om un ik acji, ab onen t n iem a p raw a  
iadać p ozaterm in ow ych d ostarczeń gazety , lu b zw rotu  cen y *" O n a * 
m entu . Z a d ział og łoszen iow y R ed akcja n ie od p ow iada . R ed aktor  
n rzyjm u je od 10-12 . N adesłan ych  a  n ie zam ów ion ych  ręk op isów  R e 
d ak cja  n ie  aw raca  i n ie h on oru je . R ed akcja  i ad m in istracja  u l. M ick ie 
w icza 1 . T elefon  *0 . K on to czek ow e P . K . 0 . P ozn ań 204 ,262 .

Sttmiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

n nłnrinn io  Z « og łosz . p ob iera a ię od w iersza m m . (7  U giO S Z en id . łam JIio  gr., za rak lam y n a str . 4-łasa . w  
w iad om ościach p otocznych 30 gr. n a p ierw szej str . 50 gr. R ab atu  
u dziela się p rzy częstem  og łaszaniu . „G łos W ąb rzesk i* w yoh edsi 
trzy razy tygod n . i to : w p on ied zia łek , środę i p iątek . P rzy sad o- 
w em  ściągan iu n ależn ości rabat u pad a. D la sp raw  sporn ych jest  
w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Z a term inow y d ru k, p rzepisane  
m iejaoe og łoasen ia ad m inistracja n ie od p ow iada . W vd aw n ietw o  
zastrzega sob ie p raw o n lep rzyjęcia og łoszeń b ez p od an ia  p ow od ów

Nr. 118 I W ąb rzeźn o , K ow alew o, G olu b , sobota dnia 7 października 1933 r.
I Rok XII

M arsza iek Józef P iłsu dsk i h on orow ym  
ob yw atelem  m iasta K rak ow a

Kremów. W sali rady miejskiej na 
ratuszu krakowskim odbyło się w dniu 
3 bm, o godz. 12-tej w  południe nadzwy
czajne uroczyste posiedzenie rady mia

sta, na którem nadano Marszałkowi Jó
zefowi Piłsudskiemu honorowe obywa
telstwo m. Krakowa.

Istn y p otop
U lew n e d eszcze trw ające p rzez 22  god zin y

Z am ach  n a  k an cl-  D ollf  u ssa

TEHERAN. Z północnej Persji do
noszą o wielkich powodziach. W  Pesz
cie woda, tocząca się ulicami miasta, 
przerwała na dłuższy czas wszelką 
komunikację. B ezu stan n a u lew a  trw a 
ła 22 god zin y .

W  Aharze wody potoku górskiego  
p orw ały d w óch p astu ch ów , k ob ietę i

ok oło 200 ow iec, będących na pastwi
sku. Drogi w  wielu miejscach są poz
rywane i komunikacja przerwana. M . 
in. pod m. M ianedj przerwaną jest ko
munikacja na szosie, łączącej Tehe
ran z portem Pahlevi na morzu Ka- 
spijskiem, przez co samo przerwaną 
jest również komunikacja do Baku.

S p raw cą zam ach u b . żo łn ierz au stryjack i
W IEDEŃ. W iedeńskie biur© korespon- ’ przebiła ubranie, nie wywołując jednak 

dencyjne donosi: Na kanclerza dr. Doli- żadnego obrażenia. Druga kula trafiła

S Ł O W A  P IO S E N K I  K A B A R E T O W E J  L IS T E M  Z  Z A  G R O B U

T raged ia m iłosn ą zak och an ej p ary
fussa został dziś e godz. 14 min. 15 
dokonany zamach przez młodego 
człowieka w gmachu parlamentu.

Sprawca, b. st. żołnierz 3 p. piech.

kanclerza w prawe przedramię i prze
strzeliła je, przechodząc jednak tuż pod  
skórą, nie naruszyła ani nerwów ani 
naczyń krwionośnych.

Stan kanclerza jest stosunkowo do-
zjawił się na 2 godziny przed przyby- Natychmiast po zdjęciu rentgenow- 
•aem kanclerza w parlamencie i oswia * '^1^ odw iedził kanclerza wicekanclerz  
czył że musi oddać kanclerzowi listy. Fey j Schniitz . Kanclerz po o-
Kiedy kanclerz o godz. 14, 5 wyszc z : czyszczeniu rany i założeniu opatrunku 
sali p^iedzen, sprawca zamachu dał do Ldał się do swego mies2kania< Kanclerz 

mego 2, strzały. obejmie dalej kierownictwo agend rzą-
Kanćlerz został przewieziony natych- fdowych, pozostanie jednak  narazie w  do- 

miast na stację ratunkową, gdzie lekarze mu._—  
dokonali zdjęcia rentgenowskiego i
stwierdzili co następuje: jedna kulaotar- Bertil, został aresztowany. Jest on hi
la się o lewą stronę klatki piersiowej, tlerowcem.

KATOW ICE. (W iad. własna). W  
Brzęczkowicach k. M ysłowic wyda
rzyła się niezwykła traged ja  m iłosn a , 
która pociągnęła za sobą śmierć 

d w ojga m łod ych lu d zi .

Gd pewnego czasu 21-letni Jan 
Banaś kochał się w urodziwej 19-let- 
niej Poli Poldzównej. M łodzi mieli 
zam iar p ob rać się . M arzenia ich jed
nak zostały rozbite przez utratę posa
dy Banasia. M łodzi postanowili więc T w oje"!

rozstać się z tym  św iatem .

I plan swój wykonali.
W pierw Banaś zastrzelił sw ą u k o 

ch an ą , poczem p op ełn ił sam ob ójstw o .
Z listu pozostawionego przez mło

dą parę samobójców dowiedziano się 
prawdy. List rozpoczyna się słowami 
popularnej piosenki kabaretowej:

„D ow id zen ia n a zaw sze! Jan  i C y- 
la . Je ’stesm y w  ogród k u ! W szystk o

Sprawca zamachu, nazwiskiem  Rudolf O D  N A G Ł E J, N IE SP O D Z IE W A N E J  Ś M IE R C I.

Straszna śmierć w płomieniach

S ąd N ajw yższy od rzu cił k asację  
p rzyw ód ców  C en tro lew u

W Rz^dowicach na Śląsku Opol
skim wybuchł w mieszkaniu wdowy  
Nowakowej

gw ałtow n y p ożar
który strawni cały dom, a w płomie-

niach zginęły
d w ie osob y

a mianowicie Nowakowa i jej doro
sła córka. Przyczyna pożaru niezna
na.

tem sam em  w yrok zosta ł zatw ierd zony
W czoraj, w  czw artek o god zin ie-n a d w a la ta w ięzien ia , oraz p oseł W , 

16 ,30 S ąd N ajw yższy od rzu cił k asa- W itos —  n a jed en  i p ól rok u w ięzie- 
cję p rzyw ód ców  C en tro lew u .  n ia .

T em sam em zatw ierd zon y zosta ł' P on ad to zosta li p ozb aw ien i p raw  

w yrok  S ąd u A p elacyjn ego , m ocą k tó-  i ob yw atelsk ich : A . C io lk osz , D u b ois, 
rego  sk azan i zosta li p oseł A d am  C io l
k osz (P P S ), p oseł S t. D u b ois (P P S ), 
b . p oseł M . M astek (P P S ), b . p oseł A . 
P rag ier (P P S ), b . p oseł Józef P u tek  
(W yzw olen ie) —  n a trzy la ta w ięzie 
n ia; p oseł N orb ert B arlick i, H erm an  
L ieberm an n (ob aj z  P P S ) i p oseł W ła 
d ysław  K iern ik (S tronn ictw o L u d o 
w e) —  n a d w a i p ół rok u w ięzien ia ;
b . p oseł K . B agińsk i (W yzw olen ie) W arszaw ie w yrok d o w yk on an ia .

M astek , P rag ier , P u tek —  n a p ięć  
la t, a  B arlick i, B agiń sk i, K iern ik , L ie
b erm an n i W itos —  n a trzy la ta .

M otyw y w yrok u zostan ą og łoszo 
n e za  d w a  tygod n ie. W  tym  d n iu  tem - 
sam em w yrok u p raw om ocn i się i, 
zgod n ie z K od ek sem P ostęp ow ania  
K arn ego , S ąd  N ajw yższy  p rześle  p ro 
k u ratorow i S ąd u O k ręgow ego w

K rzyw dy, k rw aw iącą gran ica
Na wystawie „Braune M esse“ (Bru

natne Targi) w  Szczecinie przy dru- 
giem wejściu na teren targów, wiszą 
dwie wielkie tablice, które w jaskra
wy sposób przedstawiają „krzywdy“ 
wyrządzone Niemcom na wschodzie 
przez Traktat W ersalski.

Tablice noszą napis: „Krwawiące 
wschodnie granice Pomeranji“ .

Prócz tego znajduje się kilka fo- 
tografij większych rozmiarów, ilu
strujące „nierozumne41 przeprowadze-

nie granic. Na drugiej ścianie wyma
lowano wszelkie formacje W ojsk Pol
skich i wojska niemieckiego na 
wschodzie, dając napis: „Kto potrze
buje bezpieczeństwa na wschodzie“

Prócz tego znajduje się kamień 
graniczny naturalnej wielkości, któ
ry stoi w  pow. bytowskim na miejscu, 
gdzie dawniej stykały się regencje 
Gdańsk— Koszalin— Kwidzyń z napi
sem „Versailles, 28. 6. 1919.

—:o

T R A G IC Z N E S K U T K I N IE Ś W IA D O M E J Z A B A W Y .

Z Lublina donoszą: W e wsi Truja 
gminy Firlej powiatu lubartowskiego 
bawiło się w stodole gospodarza M i
chała Reguły tro je d ziec:i 6-letnia  
Helenka, 3-letni Konrad, oraz 3-letni 
M arjan Prawniczek. Dzieci b aw iąc  się

zap a łk am i, wznieciły pożar. W ciągu  
kilku minut stodoła stanęła w  płomie
niach. D zieci zn a lazły  straszn ą  śm ierć  
w  ogn iu .

W ypadek ten wywołał wstrząsają
ce wrażenie we wsi i okolicy.

P O S U C H A  I P O Ż A R Y .

KURYTYBA. Trwająca od 6 mie
sięcy posucha w południow. stanach  
Brazylji wyrządziła rolnictwu duże 
szkody. Straty, poniesione przez ko
lonistów polskich wskutek posuchy i 
pożarów  są znaczne. Studnie powysy
chały zupełnie, w Kurytybie w wielu  
dzielnicach dowóz wody zorganizowa
ła straż ogniowa.

— .*0:—

V O T U M N IE U F N O Ś C I R Z Ą D O W I  

H IS Z P A N JI.

M ADRYT. Na posiedzeniu Korte^ 
zów uchwalono 181 głosami przeciw 
ko 91 votum nieufności dla gabinetu  
Lerroux. Niezwłocznie potem prem- 
jer Lerroux udał się do prezydenta  
Zamory celem zgłoszenia dymisji ga
binetu.

Ile su b sk ryb ow an o?
W ed łu g d on iesień , w czoraj o  god z. 

21 .15 su b sk ryp cja w yn osiła  
303 .565 .350  zł., a w ięc p rzek roczy ła  
d w u  i p ólk rotn ie rozp isan ą p ożyczk ę.

Ile w p ow iecie?

W  p ow iecie  w ąb rzesk im su b sk ry 
b ow an o  d o  d ziś, p iątk u  god zin y  12-tej 
(n a p od staw ie d ek laracyj od osób  
p ryw atn ych , h an d low ych , ro ln ictw a  
itp . 150 .800 zł. (1 .469 su b skryb en tów ).  
O d u rzęd n ik ów  74 .850 zł. (507 su b 
sk ryb entów ). —  R azem  su bsk rybow a 
n o 225 ,650  zł.



S t r 2 G Ł O S  W Ą B R Z E S K I
N r . 1 1 8  ■ ■ ■= .

Subskrypcja Pożyczki Narodowej
p r z e z  t y c h , k t ó r z y  d o t y c h c z a s d o k o n a ć  j e j z  w a ż n y c h  p o w o d ó w  n ie  m o g l i ,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

nastąpić może na prośbę zainteresowanych do 7 bm. 
gESSffiSEES-.5ffiS5S,aafc£<

w  U r z ę d z ie  S k a r b o w y m .

K t o  z  p o w o d u  w y j a z d u , c h o r o b y , b r a k u  g o t ó w k i lu b  in n y c h  w a ż n y c h  p r z y c z y n  o b o w ią z k u  s w e g o  
n ie  s p e łn i ł d o t y c h c z a s , n ie c h a j p o p r o s i U r z ą d  S k a r b o w y  o  w p is a n ie  g o  d o 7 b m . w  p o c z e t s u b -  

s k r y b e n tó w  P o ż y c z k i N a r o d o w e j . 

SkrótyJIHGFEDCBA

* M INISTER Spraw Zagranicznych Ru- 

m unji Titulescu przybyw a do Polski z oficjalną  

w izy tą .
* PU H AR G O RD O N-BEN  N ET  A zdobyty  

przez naszych lotników kpt. H ynka i por. Bu

rzyńskiego został im w ręczony uroczyście w  

N owym Yorku.
*  SK RADL1 20 ZŁO TYC H podczas napadu  

rabunkow ego w Zim nej W odzie, Trzm ielowi, 

m urarzow i niejacy Jan M orcz, Jan Pankiewicz 

i St. M ichalski. Za to staną przed Sądem D o

raźnym ; grozi im kara śm ierci.

*  PO D C ZAS W ESELA w Piosku (Śląsk  

czeski) doszło do bójki m iędzy uczestnikam i 

w esela. Skutek bójki jedna osoba została za 

bita.
*  K S. PSZC ZYŃ SKI skazany został przez  

S. O . w K atowicach na 3 tygodnie aresztu, a  

syndyk G roll na 500 zł. grzywny za zatrudnia 

nie obcokrajow ców bez zezw olenia w ładz.

* ZA G LO RYFIKO W ANIE H itlera i w yra

żanie się obelżyw ie o M arsz. Piłsudskim skaza

ny został niej. Jan Arnodt z K ról. H uty na 2  

tys. zł. grzywny, w zgl. 2 m iesięce aresztu. Za lże

nie Państw a polskiego skazany został niej. W il

helm Żołna w K atowicach na 2 tygodnie bez

w zględnego aresztu.
*  G RAM C ZYSTEG O ZŁO TA na podsta

w ie ustalenia M in. Skarbu kosztuje w paździer

niku 5 zł. 99,44 grosze.

*  W SKU TEK pożaru w Los Angelos zginę

ło 85 osób, które spaliły się żywcem.

*  STRASZN A tragedja rozegrała się w  

Ludwigshafen. Żona w łaściciela sklepu bronią  

niej. M auna zastrzeliła w nocy sw ego m ęża, 

dw ie dorastające córki, a sam a popełniła sam o

bójstwo.
*  ZA SZPIEG O STW O skazany został 29- 

letni W erner Lubiński w Bydgoszczy na 8 lat 

w ięzienia.
*  W  D EPARTAM EN C IE Loire (O rlean) 

nastąpiło trzęsienie ziem i. W iększych strat nie  

było.

S P R A W O Z D A N I E  O  S T A N I E  R O L 

N I C T W A  N A  P O M O R Z U

W E  W R Z E Ś N I U  1 9 5 5  R O K U .

Z p o cz ą tk iem  w rze śn ia p o g o d a m ia ła m n ie j - 

w ię c e j p rz e b ie g n o rm a ln y , n a s tę p n ie d o k o ń 

c a d ru g ie j d e k a d y n a s tą p iło d u ż e o c h ło d z en ie  

p o w ie trz a , te m p e ra tu ra d o c h o d z iła b lisk o d o  

(fC p rz y s iln y c h b a rd zo w ia tra c h p ó łn o cn y c h . 

O sta tn ia n a to m ia s t d e k a d a m ie s ią c a o d z n ac z a ła  

s ię b a rd z o z n ac zn e m  o c iep le n ie m  i p ię k n ą p o 

g o d ą . —

O p ad y w p ie rw sz e j d e k a d z ie m ie s ią c a b y ły  

d o ść  c zę s te  le cz  n ie zb y t o b fite . R a c z e j d a w ała  o d 

c z u w a ć s ię su sz a z a w y ją tk iem  k ilk u d n i w  d ru 

g ie j d e k ad z ie .

U p ra w ę  ro li p o d  o z im in y  ro z p o c z ę to z z n a c z 

n ie j  sz e m  o p ó ź n ie n ie m , g d y ż w  p o c zą tk a ch m ie 

s iąc a k o ń c z o n o je szc z e ż n iw a . Z as ie w y ty lk o  w  

n ie k tó ry c h o k o lic a c h ro z p o c z ę to o k o ło 1 0 w rz e 

śn ia , n a o g ó ł jed n a k d o k o n y w a n o ic h z n a c zn ie  

p ó ź n ie j i je sz cz e z k o ń c e m  m ies ią ca n ie z o s ta 

ły u k o ń c z o n e . S z c ze g ó ln ie z b ió r k o n ic z y n i s ia 

n a łą k o w eg o  trw a ł p rz ez 3 ty g o d n ie o m a w ia n e g o  

o k re su sp raw o z d aw c ze g o w śró d n ie p o m y śln y ch  

w aru n k ó w  a tm o sfe ry c z n y ch .

S z cz eg ó ln ie z b ió r s ia n a w y p a d ł d o ść s ła b o , 

p rze d ew szy s tk ie m  z aś n a g le b ac h lż e jsz y ch . —  

K o n ic zy n a n a s ien n a o b ro d z iła d o b rze . N a p a 

s tw isk a ch p a sz y d o ść m a ło . S tan  b u ra k ó w  n a o 

g ó ł ś re d n i. W c ze sn e o d m ia n y  z ie m n ia k ó w  u k o ń 

c zo n o w y k o p y w a ć w  p o c zą tk u  m ies iąc a , p ó ź n ie j 

w y k o p a n o  ś re d n io w cz e sn e o d m ia n y  a o d  p o ło w y  

m ie s ią c a z ac zę to  k o p a ć o d m ian y ś red n io p ó ź n e . 

Z d ro w o tn o ść  k łę b ó w  je s t n a o g ó ł z a d a w a ln ia jąc a . 

Z a ch o d z iły w y p ad k i ich u szk o d ze n ia  p rz e z d ru -  

to w ce i g ą s ie n ic e ro ln ic y o z im ó w k i.

N ato m ia st w n a c i z iem n ia cz an e j w y rz ąd z iła  

z n ac zn e sz k o d y , n iszc z ąc c z ę s to c a łe k rze , z a 

ra z a z iem n ia cz a n a (fito fto ra) , o b n iż a jąc te rn sa 

m e m sp o d z ie w a n y p lo n o d m ia n p ó źn ie jszy c h , sk ie m :

K o m u n ik a t  P o ls k ie g o  T o w . K r a j o z n a w c z e g o
C z ło n k o w ie  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  

K ra jo z n a w c ze g o  ja k o  T -w a n a le ż ą ce 
g o  d o  „ Z w ią z k u  P o lsk ic h  T o w a rz y s tw  
T u ry sty c zn y c h 4 4 , p rz y  p rz e ja z d a c h  w  
c e la c h  tu ry s ty c z n y c h  w  w a g o n a c h  k l. 
I , II i III p o c iąg ó w  o so b o w y c h i p o 
sp ie sz n y c h , m o g ą k o rz y s ta ć z 5 3 %  %  
z n iż k i o d  o p ła t w e d łu g  ta ry fy  n o rm a l-  

n e j .

U lg ę  p o w y ż s z ą  s t o s u j e  s ię  p o m ię d z y  
s t a c j a m i:

B ę d z in M ias to , B ia ły s to k , B o ry s 
ła w , B ie lsk o , B rz eść u . B u g iem , B y d 
g o sz c z , C h o rz ó w , C ie szy n , C z ę s to c h o 
w a , C z o rtk ó w , D ą b ro w a G ó rn ., D ro 
h o b y c z , G ro d n o , G ru d z ią d z , Ja ro sła w , 
Ja s ło , K a lisz , K a łu sz , K a to w ic e , K ie l
c e , K o ło m y ja , K ra k ó w , K ró l. H u ta ,  
L u b lin , L w ó w , Ł u c k , Ł ó d ź , N a d w o r 
n a , N o w y S ą c z , O stró w  W k p ., P io tr 
k ó w , P o z n a ń , P rz em y ś l, R a d o m , R ó w 
n o , R y b n ik , R z e sz ó w , S a m b o r, S k o 
c z ó w , S o sn o w ic e , S ta n is ła w ó w , S try j,  
T a rn o p o l, T a rn ó w , T o ru ń , W a rsz aw a , 
W iln o , W ło c ław e k , Z a w ierc ie , Ż y w iec

a  s t a c j a m i:

A u g u s tó w , B ia ła -L ip n ik , B ia ło w ie 
ż a , B ra s ła w , B ro d n ic a  n . D rw ., B ro sz -  
n ió w , B rz eż a n y , B y stra , C h ę c in y ,

I V . W s z e c h ś w ia t o w y  Z lo t H a r c e r z y  
w  G o e d  .e l lo  w  s ie r p n ia  1 9 3 3  r .

(C ią g d a lsz y )

M iejc ie o c z y o tw arte ! —  m ó w ił 
n a m  w  sw e j p o ż e g n a ln e j g a w ę d zie  
P rz ew o d n ic z ąc y  Z w iąz k u  H a rc ers tw a  
P o lsk ie g o  W o je w o d a  G ra ż y ń sk i. H a r 
c e rz u , m ie j o c z y o tw a rte ! N ie p rz e 
c h o d ź b e z m y ś ln ie sk ro ś o b o z ó w , u c z  
s ię , p rz y g lą d a j, o c e n ia j, p o ró w n u j. 
P a m ię ta j, ż e k a ż d a re p rez e n ta c ja  
sk a u to w sk a p rz y w io z ła tu  c o n a jle p 
sz e g o w  sw y m d o ro b k u k u ltu ra ln o -  
sp o rto w o -o b y c za jo w y m . P a m ię ta j, ż e  
n ie sp o tk a sz w  ż y c iu le p sze j o k a z ji,  
b y b e z tru d u i w y siłk u  n a b ra ć ty le  
d o św ia d c z e n ia , ty lu s ię rz e c z y n a u 
c z y ć i w sz y stk o to o fia ro w a ć P o lsc e .

B o  je sz cz e  je d e n  o b o w ią z ek  c ią ży ł 
n a n a s , w y k a za n ia in n y m  p o lsk ie j 
sp ra w n o śc i, e n e rg ji i o rg a n iz a c ji. —  
Z b y t d łu g o m o g liśm y w z b u d za ć w  
E u ro p ie ty lk o  p o lito w a n ie . Z b y t d łu 
g o  m u sie liśm y  b y ć  ż e b rak ie m  u k a z u 
ją cy m k rw a w ią c e ra n y . A ż E u ro p a  

Z iem n iak i w c ze śn ie jsz e p lo n o w a ły  d o b rz e n a  g le 

b a c h , k tó re n ie u c ie rp ia ły o d su sz y ; z b ió r in 

n y c h o d m ia n z je d n o s tk i p rz es trze n i w a h a ć s ię  

b ę d z ie  w  z n ac zn y c h  g ran ica c h , n a o g ó ł b ę d z ie n iż 

sz y , n iż ś re d n i a to g łó w n ie z p o w o d u  b rak u  o - j 

p a d ó w  w  lip cu i s ie rp n iu . O g ó łe m  z b ió r z iem - ( 

n ia k ó w  z a p o w iad a s ię n ie z ad o w a ln ia jąc o .

O m ło ty z b ó ż w y k o n y w an o w te m p ie p rz y 

śp ie szo n y m  z e w zg lęd u n a z u p e łn e w y g ło d z e n ie  
g o tó w k o w e w si. P o d a ż z b o ża n a ry n k a c h lo k a l- c ie o 5 p ro c ., p rzy jęc zm ien iu o 1 5 p ro c ., p rz y  

n y c h b y ła n iep ro p o rc jo n a ln ie w y so k a w  s to su ń - . o w s *e 0 p ro c , 

k u d o la t p o p rze d n ich a to m im o u s iln eg o n a -: Z b ió r o w o có w  b y ł n a o g ó ł s ła b y  -  o w o c n ie - 1 , f

w o ły w a n ia d o re stry k c y j p rz ez o rg a n iza c ie ro i- k sz ta łc o n y z b rak u  c ie p ła i c zę s to u sz k o d z o n v W ie śn ia c y p rz y k ra d z ie ż y k o m Z 6  
h ic z e , c o w y w o ła ło o g ro m n ą z m z k ę c e n . ‘ sz k o d n lk i W a rz y w a W y p ad łv n a o g ó ł ś re - s ta jn i t r z e c h  k o n io k r a d ó w  W  o so b a c h

Z b io ry z ia rn a b y ły  s to su n k o w o d o b re , jed n a k d n io z p o m id o ró W ) k tó re o b ro d ziły d o b rz e , i Z d u n k a , M a z u rk a 1 K u k ie ly .
n ie ta k w y so k ie , jak  s ię teg o  sp o d z ie w an o  i ja k  I Z e b ra ! S ię tłu m  C n lo p Ó W  Z  C e p a m i
to o c e n ian o w  k o ń c o w y m  o k re s ie w eg e ta c ji. | N ies te ty c en y z b ó ż n a o g ó ł p o z o s ta w a ły w  j k ij a m i, k t ó r z ”  p o s t a n o w i l i d o k o n a ć

P o d łu g d a n y ch s ta ty s ty c z n y c h P o m o rsk ie j o k re s ie sp raw o zd a w c zy m  n a p o z io m ie n ieo p ła- s a m o s ą d u  n a d  z ło d z ie j a m i . W  w y n ik u  
Iz b y R o ln icz e j n a p o d s taw ie in fo rm a c y j k o res - c a ln o śc i, ja k i s ię u s tab iliz o w a ł w  u b ie g ły m  m ie - sa m o są d u Z d u n k a  d o z n a ł c ię ż k ich 1 1 - 

p o n d en tó w  s ta ty s ty c z n y c h Iz b y p rz ec ię tn e z b io - s ią cu . W  p o ró w n a n iu d o p rze c ię tn e j z u b ie g łe g o sz k o d z eń  c ia ła  i W Tk rÓ tc e z m a rł.
ry z h a w  k w in ta la ch  w y n o sz ą w  W o j. P o m o r- m ie s ią c a c e n y n a o g ó ł s ię n ie z m ie n iły , o p ró c z  I P o z o s ta ły c h z ło d z ie i p rz e w ie z io n o  

c e n o w sa , k tó ry p o w a żn ie j z w y ż k o w a ł. [w  c ię ż k im  s t a n ie  d o  s z p it a la .

C h o jn ic e , C ie szy n , C z a rn ie c k a G ó ra , 
D o la ty n , D o lin a , D ru sk ie n ik i. D u k -  
sz ty , G e rm a k ó w k a , G o rlic e , G d y n ia ,  
G ry b ó w , H e l,, H o ry n iec , H re b e n ó w , 
H u c isk o , In o w ro c ław , Iw a n ie P u s te , 
Iw o n ic z , Ja re m c z e , Ja s trz ęb ie -Z d ró j, 
Ja w o rz e -Ja s ie n ic a , Je le śn ia , K a rtu z y , 
K ie lc e , K o lib k i-O rło w o , K o ło m y ja ,  
K o śc ie rz y n a , K ro k o w a , K ru sz w ic a , 
K ry n ic a , K rz e m ie n ie c , L a n d w a ro w o , 
L e o s ia , Ł a w o cz n o , Ł o w ic z , Ł y n tu p y ,  
M a k ó w , M ik u lic z y n , M iló w k a , M sz a 
n a  D o ln a , M u szy n a , N a d w o rn a , N a łę 
c z ó w , N o w o je ln ia , N o w y  T a rg , O b łaz -  
z iec , O lk u sz , O ły k a , O sie le c , O stro 
w ie c n . K ., P io n k i, P iw n ic z n a , P ło c i-  
c z n o , P o la n a , P o ro n in , P o s ta w y , P u 
ła w y , R a b k a , R a y cz a , R y m an ó w , R y 
tro , S a n d o m ie rz , S ian k i, S k o c z ó w , 
S k o le , S ła w sk o , S ło n im , S ta ry S ą c z , 
S u c h a , S u w a łk i, S y n o w ó d z k o w o W ., 
S z a m o tu ły , T a m a B ro d zk a , T a to ró w , 
S z a m o tu ły , la m a B ro d z k a , T a taró w , 
T u rk a n . S tr ., U stro ń , W a d o w ic e ,  
W ięc b o rk , W e jh ero w o , W ę g ie rsk a  
G ó rk a , W ie lic z k a , W ie lk a W ie ś-H a l- 
le ro w o , W ież y c a , W ilk o w ice -B y s tra ,  
W isła . W ło d a w a , W o ro c h ta , W o ro -  
n ie n k a , W o rw o liń c e , Z a k o p a n e , Z a le sz  
c z v k i , Z w a rd o ń , Ż e g is tó w -Z d ró j, Ż y 
w iec .

z a p o m n ia ła , ż e ó w  ż e b ra k , w ie c z y śc ie  
p o k rz y w d z o n y  ż a ło b n ik , b y ł k ró le w 
sk im  n a ro d em  ró w n y m  n a jw ię k sz y m  
w  św iec ie .

N ie p o w o d z e n ie  u w aż a  s ię w  ż y c iu  
z a k o n se k w e n cję n ie d o łęs tw a , p rz e to  
n a sz a d łu g a n ie d o la w y ro b iła n a m  o -  
p in ję n ie z a ra d n y c h  n ie d o łę g ó w .

L e g e n d a ta w a li s ię w  g ru z p rz y  
k a ż d e m  n a sz e m  w y stąp ie n iu  n a te re 
n ie m ięd z y n aro d o w y m , je d n a k że p o 
k u tu je je sz c ze , je sz c z e s ię b łą k a . —  
T rz e b a z n ią sk o ń c zy ć d e fin ity w n ie , 
ra d y k a ln ie . —  D la te g o  z e strze liliśm y  
w sz y s tk ie w y siłk i, u z g o d n iliśm y je , 
w y tę ży liśm y  s iły , b y  s ło w a „ T o je s t 
p o lsk i o b ó z —  to  je s t p o lsk i h a rc e rz 4 4 
s ta ły s ię sy n o n im e m  n a jw ię k sze j p o 
c h w a ły s tw ie rd z e n ie m  ro z tu n n e j in i
c ja ty w y i sp rę ż y s te g o ła d u .

P rz e d  w y jaz d e m  d o  W ę g ie r o d b y ł  
s ię  w  N o w y m  S ą c z u  4 -d n io w y  p ró b n y  
Z lo t. D n ia 2 9 lip c a p rz y b y ł d o N o 

Je ż e li p o ró w n a m y

p sz e n ic a 2 1 ,9 q z h a

ż y to 1 7 ,7 q z h a

ję cz m ie ń 2 2 ,4 q z h a

o w ies 2 0 ,1 q z h a

d a n e p o w y ż sz e z ro k ie m  

u b ie g ły m , to o trz y m a m y ja k o w y n ik , ż e z b io 

ry  teg o ro c zn e są ilo śc io w o k o rz y s tn ie jsz e o d  z e 

sz ło ro cz n y ch  p rzy p sz en ic y o 2 0 p ro c ., p rz y ż y -

w e g o S ą c z a p . w ic em in is te r W y z n a ń  
R e lig ijn y ch  i O św ie c e n ia  P u b lic z n eg o  
P ie ra c k i w  to w arz y s tw ie P rz e w . Z . H . 
P . W o j. G ra ż y ń sk ie g o , c e lem  d o k o n a 
n ia p rz e g lą d u p o lsk ie j re p re z en ta c ji.  
W ie c zo re m  te g o ż d n ia o d b y ło s ię o l
b rz y m ie o g n isk o , sk u p ia jąc e p rz e sz ło  
1 0 .0 0 0 lu d z i, p rz y  k tó re m  p . M in is te r  
w y g ło s ił m o c n ą g a w ę d ę , w  k tó re j m . 
in . p o w ie d z ia ł: ...„ o n i w y w alc z y li n ie 
p o d le g ło ść , w y  ją  u trw a lac ie ’4 . P o  g a 
w ę d zie  p . M in is tra z w ró c ił s ię d o  n a s  
P rz e w o d n icz ą c y  Z w ią zk u  H a rce rs tw a  
P o lsk ieg o , d a ją c  n a m  4  w y ty c z n e , k tó -  
re m i m ieliśm y  s ię k ie ro w a ć  n a Z lo c ie  
w  G ó d ó lló . I to : 1 ) M ieć  o c z y  o tw a rte  
n a  św ia t. 2 ) P rz y w ie ść d o  k ra ju  p o d 
p a trz o n e d o b re w z o ry . 3 ) G o d n ie re 
p re z en to w a ć b a rw y p o lsk ie i 4 ) D u 
c h e m  b ra te rs tw a o to c z y ć  w sz y s tk ic h  
sk a u tó w  św ia ta , sz c ze g ó ln ie j ty c h , c o  
są n a m  b lisc y  m o w ą —  S ło w ia n .

N a stę p n e g o d n ia t . j . w  n ie d z ie lę , 
d n ia  3 0  lip c a  p o  z a ład o w a n iu n a sze g o  
sp rz ę tu , u d a liśm y  s ię d o k o śc io ła n a  
M sz ę św ię tą , k tó rą o d p ra w ił K o m en 
d a n t n a sz e j C h o rąg w i, n a c z e ln y k a 
p e la n h a rc e rs tw a  k s . k a n o n ik L u z a r.  
P o  M szy  św ię te j p rz e m ó w ił d o  n a s k s . 
b isk u p o rd y n a rju sz  ta m te jsze j d ie c e 
z ji i u d z ie lił n a m  sw e g o  b ło g o s ła w ie ń 
s tw a . N a stę p n ie o d b y ła s ię d e fila d a . 
R o z e śm ia n i s ło ń c e m  i ra d o sn e m i m i
n a m i, m a sz e ro w a liśm y p rz y d ź w ię 
k a c h  m a rsz u n a sz y c h d w ó c h o rk ie str  
p rz e z u lice N o w eg o  S ą c za .

P u b lic z n o ść d a rz y ła n a s g o rą c e m i 
o k la sk a m i, b ra w a m i i k w ia ta m i.

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y ch  —  
te g o ż sa m e g o  d n ia  —  z a ję liśm y  n a sz e  
m iejsc a w  w a g o n a c h , k tó re  m ia ły  n a s  
z a w ie ść  d o  G o d ó lló . Ś c ia n y  w a g o n ó w  
o b u  o lb rz y m ich  p o c ią g ó w  p o k ry liśm y  
g ę s tą  b a rw n ą  m o z a ik ą  n a p isó w , g o d e ł i 
ry su n k ó w , k tó re  w y k o n a liśm y  k o lo ro -  
w e m i k re d a m i. W sz y sc y  je d y n ie  ż a 
łu je m y , ż e  n ie ro z są d n y  d e sz c z  p o z m y 
w a ł n a m  n a  o c h o tn ik a  m is te rn e  n a p i
sy  i ry su n k i. T łu m  S a d e c z a n  z a ją ł p e 
ro n , o b lep ił m o st n a d to ro w y , p a trz ą c  
n a c a ły  n a sz ru c h z se rd e c z n ą c iek a 
w o śc ią . S ta li w y trw ale k ilk a g o d z in ,  
n ie d b a ją c o g o rą c o . I n a p e w n o n i
g d y  ż a d n a  d e le g a c ja  d o  L ig i N a ro d ó w  
n ie b y ła ró w n ie e n tu z ja s ty c z n ie ż e 
g n a n a . G d y  p o c ią g  n a re sz c ie ru sz y ł, 
n ie o p isa n a w rz aw a  p o d n io s ła  s ię  z o b 
w iesz o n y c h lu d ź m i p ło tó w , z p rz y to -  
ró w , d a c h ó w  p o b lisk ic h  d o m ó w , n ie ś li  
n a m  p o p rz e z  p o w ie trz e  ż y c z e n ia  sz c zę  
ś liw e j d ro g i.

(C ią g d a lszy  n a s tą p i)

G ę s ia  o m y łk a
B ard z o c iep łe d n i, ja k ie o s ta tn io z ap a n o 

w ały  n a w y b rz eż u , sp o w o d o w ały , ż e g ę s i p . D ie -  

trich o w e j w  D a rz lu b iu  p o c zę ły  z n o s ić k u  o g ro m 

n e j se n sa c ji lu d n o śc i ja ja , są d zą c , ż e p o z im o 

w y c h i w ie trzn y c h d n ia ch  n a s tą p iła w io sn a , p o 

ra z n o sze n ia ja j u ty ch p ta k ó w .

— :-:o :- :—  •

S a m o s ą d  c h ło p s k i
W  w io sc e C z a rn y m sto k u  w p o w . 

z a m o jsk im , p r z y c h w y c il i m ie jsc o w i



str. 3 „G Ł O S W Ą B R Z E SK I N r. 118 —

Od pończochy do obligacji.

i obznajm iony z ta jn ikam i giełdy spekulan t. I on  
często ponosi straty , pokryw a je jednak nieje
dnokro tn ie zyskiem  na innych bardziej udatnych  
spekulacjach . D la spokojnego obyw atela , ciu ła
jącego grosz do grosza, tego rodzaju lokata nigdy  
nie m oże przynieść korzyści.

Pieniądze przetrzym yw ane w  dom u leżą bez- 
produkcyjnie, nie m ogą w ięc przynosić zysku .

R óżna byw a um ysłow ość ludzi. Jedni obda 
rzen i są um ysłem  żyw ym  i spry tem . C i w  sw ych  
in teresach handlow ych, w sw ych operacjach fi
nansow ych poszukują jak najw iększego zysku . 
Z te j w arstw y rekrutu ją się w łaśnie w szelk iego  
rodzaju ludzie in teresu . Inn i zaś odznaczają się  
um ysłow ością bojaźliw ą, brakiem  zaufan ia. W ie
rzą ty lko sobie i uw ażają, że ty lko to pew ne jest ± . ...  .. .
co posiadają u  sw ego boku, pod trosk liw em  sw em | N atom iast pien iądze złożone do insty tucji, dają  
okiem . Z te j w arstw y rekrutu ją się dom ow i ciu-O procentow anie. M ożna się jednak zgodzie, choć, 
łącze oszczędności. jeśli idzie o  stosunki polsk ie, są to zbyteczne oba

w y, —  że w  obecnych niepew nych czasach nie
O baw v sw e o zaoszczędzone kapitały , czy to każda insty tucja , przyjm ująca oszczędności m o- 

w iększe czy m niejsze, posuw ają tak daleko , żejże w yw iązać się ze sw ych zobow iązań  w obec pu 
nie w ierzą żadnym papierom , żadnym  w alorom  bliczności, która złożyła w  niej sw e lokaty . M oż- 
p rzynoszącym godziw y procent i dającym gw a
rancję nieu tracenia w łożonego w nich kapitału . 
N ie w ierzą oni naw et pien iądzom papierow ym  
czy to w łasnego kraju , czy też innych krajów . 
T acy pończoszkow i, gdyż przew ażnie ukryw ają  
sw e oszczędności w  pończochach , pod siennikam i, 
bądź w  okutych  żelazem  kuferkach , ciu łacze znaj
dują się w e w szystk ich krajach św iata . W ystar
czy , aby rzucił ktoś lekkom yśln ie paniczną w ia
dom ość o  m ożliw ości zachw iania się w aluty krajo 
w ej, aby ci w szyscy obyw atele o zajęczem  sercu  
w  pospiesznej gorączce zam ieniali banknoty kra
jow e na pew niejsze w aluty . D użą część w ród  
nich zajm ują specjaliści od zło ta . Są to ludzie  
w ierzący ty lko w  ten kruszec. G ardzą papierem , 
który m oże sp łonąć, gardzą w szelk iem i innem i 
m etalam i, radość budzi w  ich sercach ty lko bły 
szczący żółty m etal.

W  Polsce znajduje się dość pokaźna w idocz
nie liczba tak ich ciu łaczy zło ta , gdyż, jak w yka
zuje statystyka, przyw óz zło ta z zagran icy do  
Polsk i w  ciągu  pierw szego  półrocza roku bieżące
go w yniósł sum ę 225 m ilj. zł. W  sum ie te j m onet 
zło tych sprow adzono na kw otę 203 m ilj. zł. Z ro 
zum iałe jest, że lw ia część tych zło tych m onet o  
w artości 203 m ilj. zł ukry ta została w  schow kach  
dom ow ych bojaźliw ych  ciu łaczy .

N ie trzeba tu dow odzić ile strat ponoszą oni 
na  tego rodzaju  lokacie sw ych pien iędzy . Przede
w szystk iem  kurs zło ta zm ienia się i niejednokro t
nie już po w yśrubow aniu przez spekula 
cję kursu  tego  nagle opadał. N ie tak  to daw no, bo  
w  1931 r., a później na jesien i w  1932 r., ciu łacze  
zło ta w  Polsce potracili do 20% sw ych oszczędno 
ści. N abyw ać bow iem zło to i przechow yw ać w  
niem  sw e w olne kapitały  m oże ty lko ru tynow any

N A D Z Ó R W Ł A D Z A D M IN IST R A C JI O G Ó LN E J N A D  
C Z Y N N O ŚC IA M I PR ZE ŁO Ż O N Y C H  G M IN  W  Z A K R E 
SIE PO R ĘC Z O N Y M .

C elem  udzielen ia podleg łym  w ładzom  i nadzorow anym  
zw iązkom sam orządow ym w skazów ek w spraw ie w ykony 
w ania przepisów art. 68 ustaw y sam orządow ej z 25. H I. 
1933 r., M in. Spr. W ew n. w  okóln iku N r. 72 z dn. 5 sierpnia  
du tery torjalnego (D z. U . R . P . N r. 35, poz. 294) a z nim  

ze strony w ładz adm inistracji ogólnej nad czynnościam i 
przełożonych gm in w spraw ach poruczonych .

Z e w zględu na aktualność tem atu podajem y poniżej 
w całości ustępy , dotyczące gm in w iejsk ich .

Z dniem  13. V II. 1933 r. w chodzi w  życie art. 68 ustaw y  
z dn. 23. III. 1953 r. o częściow ej zm ianie ustro ju sam orzą

du tery torjalnego (D z. U . R . P . N r. 35, poz. 294) a z nim  
i postanow ienia art. 110, dotyczące bezpośredniego nadzoru  
ze strony w ładz adm inistracji ogólnej nad czynnościam i 
przełożonych gm in z zakresu adm inistracji rządow ej tak  
działów zespolonych jak i działów niezespolonych .

l) U  s  t  ę  p (1) a  r  t. 68 u. s.

W  m yśl postanow ienia ustępu 1 art. 68 ten bezpośred 
ni nadzór zarów no w stosunku do gm in w iejsk ich , jak  
i m iast i to w ydzielonych , jak i niew ydzielonych z pow ia
tow ych zw iązków sam orządow ych — spraw ują w łaściw i 

starostow ie. N adzór ten odnosi się zgodnie z art. 110 i 48  
om aw ianej ustaw y, do spraw z zakresu poruczonego oraz  
do spraw , w chodzących w  zakres policji m iejscow ej.

W  zw iązku z tem zachodzi potrzeba ustalen ia poję 
cia zakresu poruczonego .

Z uw agi jednak na w ielką trudność zdefin jow ania  
tego pojęcia , gdyż zarów no teorja jak i praktyka nie po- 
daje ścisłych w  tym  w zględzie  określeń . M inisterstw o  podaje  
szereg w skazów ek, które m ogą stanow ić podstaw ę do roz
różnien ia spraw należących do zakresu poruczonego  
gm iny .

m ) Poza sferą zakresu poruczonego leżą te w szystk ie  
spraw y, które jak np. w m yśl art. 11 dekretu z dn. 4. 2. 

1919 r. o sam orządzie m iejsk im są w ym ienione jako nale
żące do „w łasnego 4 ’ zakresu działan ia, o ile późniejsze  
ustaw y nie w prow adziły w tym w zględzie jak ichkolw iek  
zm ian . Sam fak t, że pew na ustaw a zalicza pew ne czynno 
ści do obow iązku gm iny, nie przesądza sam przez się o  
charak terze tych czynności jako poruczonych , w zględnie  
w łasnych . U stalając, czy dana czynność należy do w łasne

go, czy poruczonego zakresu , należy przedew szystk iem  
stw ierdzić, czy jest ona w yliczona w  danym  przypadku w  

jednym  z dw unastu  punktów  art. 11 dekretu , czy  innej usta

w y, następnie z kolei, czy nie należy je j zakw alifikow ć do

nadają dalszy bieg spraw ie po porozum ieniu się z odnośną  

w ładzą niezespoloną.
D o czasu w juunia rozporządzenia w ykonaw czego do  

art. 68 określającego ni. in . pojęcie „ogólne instrukcje" na 
leży przejściow o posługiw ać się przepisam i $ 10 rozporzą

dzenia R ady M inistrów  z dn. 2. ?. 1951 r. (D z. U . R . P . M r. 

66, poz. 546).
R ów nocześn ie zw racam  się do pp. M inistrów działów  

niezespolonych z prośbą o w ydanie zarządzeń , aby podleg 
łe im  organa stosow ały się w  tym  w zględzie  ściśle do posta

now ień ust. 5 art. 68 ustaw y.
Z anim M inisterstw o Spraw W ew nętrznych w porozu 

m ieniu z innem i M inisterstw am i w yda instrukcję, określa 

jącą bliżej ten stosunek —  pp. W ojew odow ie w ejdą w  po 

rozum ienie z pp. N aczeln ikam i w ładz niezespolonych  w  kie 
runku ustaien ia pierw szych zasad postępow ania w tych  
spraw ach . U w ażam , że do om ów ienia tych spraw nadaw a 

łyby się w  szczególności zebran ia perjodyczne, w  tym  celu  

należałoby przy najb liższej sposobności w ykorzystać.

K O SZ TY Z W IĄ ZA N E Z W Y K O N Y W A N IE M O B O W IĄ Z 

K Ó W  PR ZE Z IN SPE K T O R Ó W  SZ K O LN Y C H .

N a m ocy postanow ień art. 40— 47 dekretu N aczeln ika  

Państw a z dnia 7. II. 1919 r. o obow iązku szkolnym  (D z. P . 
P . P . N r. 14, poz. 147) orzecznictw a karne za niespełn ian ie  
obow iązku szkolnego , zostało poruczone dozorom  szkolnym . 

W ydatk i z tem  zw iązane pokryw a zarząd gm inny.

Przy  rozciągnięciu  jednak  pow yższego  dekretu  zarządze
niem R ady M inistrów z dnia 30. II. 1952 r. (D z. U . R . P . 
N r. 114, poz. 1050) na obszar w ojew ództw w schodnich , do  
postanow ień jego w prow adzono m iędzy innem i tę zm ianę, 

że orzecznictw o karne oraz praw o dysponow ania w pływ a
m i, osiągniętem i z kar szkolnych , w m yśl § 2 cytow anego  
rozporządzenia zastrzeżono państw ow ym organom w ładz  
szkolnych i w łożono na inspektorów szkolnych . W ydatk i 
jak ie są zw iązane z pow yższem i czynnościam i, przeznaczo 
ne były przez w ładze szkolne na gm iny , które, zdaniem  
tych w ładz, w inny pokryw ać w ydatk i sam orządu szkolne
go, spełn iane zastępczo przez inspektora szkolnego .

W  zw iązku z pow yźszem , w skutek zapytań niek tórych  
pp. W ojew odów , czy inspektorzy szkoln i m ają praw o żąda

nia od gm iny , aby  te pokryw ały  koszty  w ykonyw ania przez  
inspektoraty szk . postanow ień o obow iązku szkolnym  M . S . 
W . po porozum ieniu z M in. W yzn. R . i O . P . w yjaśn iło , że  
ani ustaw a z dnia 17. II. 1922 r. o zakładaniu i utrzym yw a
niu publicznych szkół pow szechnych (D z. U . R . P . N r. 18, 
poz, 145), ani też rozporządzenie R ady M inistrów z dnia  
50. II. 1922 r. (D z. U . R . P . N r. 114, poz. 1922) nie dają  

inspektorom szkolnym podstaw y praw nej do żądania od  
gm iny , aby pokryw ały koszty w ykonyw ania przez nich  
postanow ień o obow iązku szkolnym .

SPR O W A D Z A N IE SK A ZA N Y C H D O W IĘ Z IEN IA PR ZE Z  
O R G A N A G M IN N E.

Stosow nie do postanow ień art. 544 i 554 K . P . K . oraz

na nie m ieć zaufan ia do tego , czy innego banku, 
do  te j czy  innej insty tucji, ale jak  m ożna nie  m ieć  
zaufan ia do Państw a, które gw arantu je całym  
sw ym  m ajątk iem  za lokatę oszczędności m u po 
w ierzonych .

A w  jak i sposób m ożna pow ierzyć Państw u  
sw e oszczędności? T ylko drogą nabyw ania papie
rów państw ow ych. Jeśli ten papier em itow any  
jest w  zło tych  w  zlocie daje taką sam ą gw arancję  
i pew ność nieu tracenia oszczędności, jak i trzy 
m anie ich w  m onetach zło tych w kuferku . A le  
papier państw ow y przynosi pew ien procent, 
a w ięc ulokow anie oszczędności w  tak im  papierze 
jest korzystn iejsze, niż trzym anie zło ta w  dom u, 
gdyż to  procentów  nie przynosi. W  dodatku , gdy  
oszczędności trzym a się w złocic schow anem w  
dom u, zachodzi stała obaw a utraty sw ego m ająt
ku, natom iast naw et ew entualne ukradzenie, po 
w iedzm y, obligacyj Pożyczki N arodow ej, które  
są im ienne, nie grozi stratą kapitału .

T akim  papierem  państw ow ym , dającym  peł
nię gw arancji, bo em itow anym  w  zło tych w  zlo
cie, jest Pożyczka N arodow a, rozpisana ostatn io  
przez R ząd. O bligacje te j pożyczki przynoszą  
6% rocznie. Jeśli w ięc ktoś posiada ukry tego zło
ta  o  w artości tysiąca zło tych , to  przy  nabyciu  obli
gacyj Pożyczki N arodow ej zyskuje rocznie 60 zł, 
które traci przy trzym aniu zło ta w dom u. K o 
rzyść jest w idoczna i niem ała. Przedew szystk iem  
w ięc nabyw ać obligacje Pożyczki N arodow ej po 
w inni w szycy ciu łacze i to zarów no specjaliści 
od zło ta , jak  i od innych form , np. drogocennych  
kam ieni, czy też zagran icznych w alut dolara, czy  
fun ta, które dziś nie przedstaw iają dostatecznej 
gw arancji, gdyż kurs ich stale chw ieje się i coraz  
niżej spada. A . Z .

spraw , o których m ów i w stęp art. 11 D ekretu , czy innej 

ustaw y, w reszcie, czy jest to czynność, która m ieści się w  
określeniu zaw arłem  w  art. 10 tego D ekretu (w zgl. ustępu  
2 art. 10 ustaw y sam orządow ej).

Z asadniczem kry terjum podziału jest zagadnienie, 
czy dana czynność jest spraw ow ana w  przew ażającym  in 
teresie m ieszkańców gm iny (określonem w art. 11 D ekre 

tu , czy w  innych analogicznych przepisach dzielnicow ych),  
czy też w in teresie Państw a i jego adm inistracji.

n) W  razie w ątpliw ości, czy czynność należy do w ła
snego , czy poruczonego zakresu , należy przyjąć, że należy  
raczej do w łasnego .

o) C zynnościam i poruczonem i są oczyw iście w szyst
kie te czynności, które obow iązujące ustaw y i rozporządze 
nia określają jako „poruczone 44.

p) C zynności, które są lub będą poruczone prezyden 
tow i m iasta na podstaw ie art. 76, 78 i 90 rozporządzenia  
Prezydenta R zeczypospolitej o organizacji w ładz, uw aża  
się za czynności zakresu poruczonego .

q) C zynność, które rozporządzenie o organizacji w ładz  
adm inistracji ogólnej zaliczy ła do zadań w ładz adm inistra 
cji ogólnej, a które zostały z m ocy ustaw przekazane na 
stępnie w  całości gm inom , j. np. ew idencja ludności, czyn 

ności m eldunkow e —  są rów nież czynnościam i poruczonem i.
r) Poruczonem i są w szelk ie czynności w ykonaw cze  

i pom ocnicze dla w ładz rządow ych, których w ykonyw anie  
odbyw a  się —  zgodnie z postanow ieniam i ustaw , w zgl. opar
tych na ustaw rach rozporządzeń , pod kierunkiem  i na  po le
cenia w ładz rządow ych, np. egzekw ow anie św iadczeń .

Z godnie z art. 48 i 46 (ust. 1) ustaw y sam orządow ej 
spraw y z zakresu poruczonego przełożeni gm iny (prezy 

dent, burm istrz) m ają załatw iać jednoosobow o (sam odziel
nie) i pod osobistą odpow iedzialnością przy pom ocy innych  
członków  zarządu i funkcjonarjuszów  gm innych .

111. U stęp (5) art. 68 u. s.

D alszą konsekw encją spraw ow ania przez w ładze ad 
m inistracji ogólnej bezpośredniego nadzoru nad sam orzą
dem w zakresie adm inistracji rządow ej (poruczonej) są  

postanow ienia ust. 5 art. 68 ograniczające bezpośrednią in 
gerencję w ładz rządow ych działów niezespolonych w sto 
sunku do przełożonych gm in .

R ów nież w adm inistracji agend sam orządow ych m o 
gą w ładze niezespolone dokonyw ać ty lko w porozum ieniu  
z w ładzam i adm inistracji ogólnej. O statn ie postanow ienie  
n ie dotyczy w ładz w ojskow ych w zakresie ich upraw nień .

O  ile zaś w ładze sam orządow e otrzym ają zarządzenia  
bezpośrednio od w ładz niezespolonych , to w inny zw racać  

starostom (w zgl. w ojew odom ), którzy w tym przypadku

art. 44 przepisów  w prow adzających K . P . K . (D z. U . R . P . 
N r. 33 z 1928 r., poz. 514) urzędy gm inne obow iązane są w y 

konyw ać polecenia sądów  i prokuratorów , dotyczące spro 
w adzania skazanych do w ięzien ia celem odbycia kary .

Jak w ykazuje dotychczasow a praktyka, w ładze gm in 
ne niechętn ie i ze znacznem częstokroć opóźnien iem w y 

kony  w u  ją odnośne polecenia w ładz sądow ych i prokura 
to rsk ich.

W zw iązku z pow yźszem M inisterstw o Spraw W ew 
nętrznych okóln ik iem z dn. 12. 9. 35 r. za N r. 35. 67/3 /4  
zw róciło się do w ojew odów o w ydanie zarządzeń , by w ła

dze gm inne w ykonyw ały polecone im  przez sądy w om a
w ianym  zakresie czynności z należy tą energ ją i nie dopu 
szczały do rażącego odw lekania represji karnej.

M inisterstw o Spraw W ew nętrznych nadm ienia jedno 
cześn ie, iż urzędom gm innym za w ykonyw anie czynności 

o jak ich w yżej m ow a przysługuje w ynagrodzenie przew i
dziane w  rozporządzeniu M inistra  Spraw iedliw ości  i M inistra  
Skarbu z dnia 25. 6. 1929 r. o należytościach za konw ojow a

nie osób i rzeczy oraz za przechow yw anie rzeczy (D z. U . 
R . P . N r. 47, poz. 390).

PR O JE K T O W A N E N O W E PO D A TK I.

V  / najb liższym  czasie m ają być w prow adzone w  życie  
następujące podatk i na cele akcji in terw encyjnej w ro l
nictw ie:

2. 10-procentow y dodatek do podatku gruntow ego, który  
będzie pobierany ty lko w  w ojew . w schodnich oraz w ogóle  

od drobnych ro ln ików , opłacających podatek gruntow y  
z zastosow aniem degresji.

3. 10-procentow y dodatek do podatku przem ysłow ego,  
pobierany od przedsięb iorstw przem ysłow ych, zaliczonych  

g o  5-ciu pierw szych kategory j św iadectw przem ysłow ych.
5. Podatek od uboju w  w ysok. 5 zł. od sztuk i dorosłego  

bydła rogatego , 50 gr. od cielęcia , 1,50 zł. od sztuk i niero 

gacizny . U bój zw derząt do spożycia w e w łasnem  gospodar
stw ie nie podlega podatkow i. Podatek od uboju będzie po 
bierany przez gm iny —  w  gm inach o ludności ponad 10.000  

m ieszkańców oraz w gm inach , utrzym ujących rzeźnie pu 
bliczne, w innych zaś gm inach —  przez pow iatow e zw ią
zki sam orządow e. N a pokrycie kosztów  będzie iść 3 proc, 
pobranego podatku .

Z dodatku do podatku gruntow ego prelim inow any jest 
dochód 4 m iljony zł., z dodatku do podatku przem ysłow e

go 6 m ilj. zł, z podatku od uboju 12 m ilj. zł, razem około  
22 m iljonów  zło tych .

C zy aby tych podatków niezaw iele, skoro w ydajność  
dotychczasow ych obciążających jedne i te sam e sfery , tak  
gw ałtow nie spada.
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Ja k  to  b y ło  n a  d o ż y n k a c h  w  S p a lę .
U c ic h ł n a  p o la c h b rz ę k  k o s i 

s ie rp ó w  i z p ię k n y c h  ła n ó w  z b ó ż  
p o z o s ta ły  śc ie rn isk a . P o  w sia c h  
i w io se c zk a c h o b ie g a e c h o , ż e  
P a n  P re z y d e n t w y p ra w ia  w  d n iu  
3  w rz e śn ia 1 9 3 3  r . d o ż y n k i u  s ie 
b ie w  S p a lę .

A  d a le jż e K a p ic e ! je d z ie m y  
n a te d o ż y n k i.

W  d n iu  2 w rz e śn ia w y ru sz a 
m y d o p o c iąg u fu rm an k ą . F u ra  
d ra b in ias ta  n a ła d o w a n a  w y c ie cz 
k o w ic z a m i, je d z ie  n a s d z ie się ć  o -  
só b , k a p u śn ia cz e k m ż y , fu rm a n  
s trze la z b a ta , k o n ie d z ia rsk o  

Z ie lo n a G ro m a d a z T a rn o b rz e g u w h o łd z ie N a jw y ż sze m u G o sp o d a rz o w i

rw ą . P o  trz ec h  g o d z in a c h p rz y 
b y w a m y  d o  B ia łe g o s to k u  n a  s ta 
c ję . P o w y p e łn ie n iu k a rt u c z e 
s tn ic tw a i z a k u p ie n iu b ile tu o -  
c z e k u je m y p o c ią g u . G o d z in a 7  
w p a d a n a s ta c ję z sz u m e m  i ło 
sk o te m . W siad a w  B ia ły m sto k u  
c a ła  w y c ie cz k a  o k . 2 0 0  o só b . W ę 
d ru je m y  p o w a g o n a c h , w re sz c ie  
z n a jd u je m y  tro c h ę  w o ln e g o  m ie j
sc a i tu  ro z lo k o w u je m y  s ię . R u 
sz a m y , ty lk o c h u s te c z k i p o w ie 
w a ją , i w z d y c h a ją se rc a  n ie w ie 
śc ie , k tó re p o z o s ta w iły sw o je  
sy m p a tje . Z  c h w ilą ru sz e n ia  p o 
c ią g u  z a c z y n a  s ię  w łaśc iw e  ż y c ie ,  
a  ż e z n a m i je c h a li S trz e lc y , z a -  
c z v n a  s ię  z a n o z n a w a n ie . K o led z y  
w ę d ru ją p o w a g o n a c h sz u k a ją c  
to w a rz y sze k p o d ró ż y . G ru p ę  
w o j. b ia ło sto c k ie g o  p ro w ad z i k o l.  
k ie r . F r. Ja g u sz ty n . N o c  c ie m n a ,  
a p o c ią g m k n ie w c ią ż n a p rz ó d . 
W  te j c u d n e j w ę d ró w c e w c ią ż  
p rz e su w a ły  s ię n o w e tw a rz e , n o 
w i lu d z ie , z w ię k sz a ła s ię lic z b a  
z n a jo m y c h z ró ż n y c h s tro n w o 
je w ó d z tw a . P ra w ie n a k a ż d e j 
s ta c ji p rz y b y w ała lic z b a u c z e 
s tn ik ó w , n a in n e j z a ś d o c z e p ia 
n o w a g o n y  i ta k  p o w ię k sz a ł s ię  
p o c ią g , a z n im  lic z b a lu d z i, a z  
te rn ró s ł h u m o r i z a d o w o le n ie  
d o ż y n k o w icz ó w . K o l. M a te ló w n a  
i R a d ziw o n  z a b a w ia li w sz y stk ic h  
p rz y śp ie w k am i z S z y c , z d a s ię  
w c ią ż  s ły sz ę ic h  g ło s, O b e re k  —  
o b e re c e k  —  M a z u re k  —  m a z u re -  
c e k ! K u ja w ia k  —  k u ja w ia c e k !!! 
C h o ć z e M a ry ś , in o w ra z !

W e so łe to w a rz y s tw o i ż ą d n e  
w ra ż e ń  o d g a n ia  se n n o ść , in n i z a ś  
a  z w ła sz c z a  k o le ża n k i w o ła ły  p o 
s ilać s ię , w y p a k u ją c z a p asy ja 
d ła z te c z e k  i to re b e k .

W  W a rsz a w ie  d o łą c z y ła  s ię  d o  
n a s w y c ie c zk a z Ł o m ż y ń sk ie g o  
i O stro łę c k ie g o , o ra z o d  S ie d le c . 
W  S k ie rn iew ic a c h z a ś w y c ie c z k i 
z  Ł o w icz a  i P o m o rz a  i in n e , k tó 
ry c h tru d n o  w y lic zy ć . W  m iarę  
z b liż an ia s ię d o S p a ły , w id z ia ło  
s ię c o ra z w ięc e j g ru p w  lu d o 
w y c h s tro ja c h .

G o d z in a 7 ra n o  p rz y b y w a m y  
d o S p a ły , p o c ią g  w y lu d n ia s ię , 

d ą ż y m y  w sz y sc y  n a m ie jsc e n a 
sz y ch  k w a te r , k tó ry c h  n ie  m o ż n a  
z n a le ź ć . D e szc z  p a d a  b e z p rz e r 
w y . Z b ie d ą z n a jd u je m y w o ln e  
m iejsce n a o w ie sk u w  s to d o le . 
R a d o ść n a d z w y c za jn a , ż e m a m y  
n a re sz c ie g d z ie ro z lo k o w a ć  s ię . 
H a rm id e r w szę d z ie , s ły c h ać  śp ie 
w k i, k a p e le w y c in a ją  k u ra n ty , a  
m ło d z ież  ta ń cz y  p o  s ło m ie . C o  tu  
w e se la , c o tu ra d o śc i, c h y b a n a  
z ie m ię z s tą p ił sa m  B ó g , z a b ra ł  
w e se lić s ię . P o  w sp ó ln e m  z a sp o 
k o je n iu  g ło d u , u d a je m y s ię n a  
n a b o ż e ń s tw o , k tó re o d b y w a  s ię  

w h a li, p rz y u rz ąd z o n y m  o ł
ta rz u .

P o  z g ro m a d z e n iu  g ru p  z  w ień 
c a m i, n a d ie c h a ł P a n P re z y d e n t, 
w ita n y H v m n e m N a ro d o w y m .  
Z a c zę ło s ię n a b o ż e ń s tw o , k tó re  
o d p ra w ia ł k s ią d z b isk u p  K u b in a  
z C z ę sto c h o w y . Z c h w ilą ro z p o 
c z ę c ia p o p ły n ę ła p ie śń z e w szy 
s tk ic h  p ie rs i, a  b y ło  ic h  z e  2 0  ty s ., 
„ K ied y  ra n n e ....4 . Ś p ie w a li ją  n ie  
z m u su , ja k to z d a rz a s ię , le cz  
w sz y sc y z g ro m a d z e n i c a łą m o c ą  
i z n a b o ż e ń s tw e m . M e lo d ja m a s  
lu d u p ły n ę ła  z c z y s te g o se rca  
z g ro m a d zo n y c h d a le k o , w y so k o ,  
w y so k o d o s tó p S tw ó rc y i ta m  
u k ła d a ła s ię z u w ie lb ie n ie m  i 
d z ię k c z y n ie n ie m z a w sz y stk o i 
p ro śb a — c h le b a  n a sz eg o  p o w sz e d 
n ie g o  d a j n a m  d z iś i p a m ię ta j o  
n a s , o te j w a rs tw ie , k tó ry c h  
p rz e z u z n an ie , c z y  u p o ś le d z e n ie  
lu d e m  z w a łe ś . T a k m o d lili s ię  
z g ro m a d z e n i. P o n a b o ż e ń stw ie  
k s ią d z b isk u p K u b in a w y g ło s ił 
k a z a n ie i p o św ięc ił w ień c e . 
W sz y sc y  u d a li s ię te ra z n a s ta -  
d jo n . N a  s ta d  jo n ie  p o  b o k a c h  u - 
s ta w io n e je s t 1 2 b ra m  d la 1 2 -tu  
z iem , n a ja k ie P o lsk a je s t p o 
d z ie lo n a . Z d ru g ie j s tro n y je s t  
p o d w y ż sze n ie d la P a n a P re z y 
d e n ta  i try b u n y  d la  p u b lic z n o śc i. 
W  b ra m a ch  u s ta w ia ją s ię re g jo -  
n y  d o  p o c h o d u . U sta w ia  s ię k o 
ro w ó d , k a ż d a g ru p a , k a ż d y re -  
g jo n  z e  sw o ją  k a p e lą , k a ż d a  in a 
c z e j u b ra n a , ż e  a ż  w  o c z a c h  m ie 
n iło s ię . I u s taw ił s ię p o c h ó d z e  
S ta ro stą  d o ż y n k o w y m  K a sz u b e m  
n a  c z e le , a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  p a 
ra d z ie p rz e d P ie rw sz y m  G o sp o 
d a rz e m , ja k m a w ia li g ó ra le , 
p rz e d  N a se m  G a zd ą . I ru sz y ł o l
b rz y m i k o ro w ó d p rz e d p a ła c , 
g d z ie  o c z e k iw a ł  D o sto jn y  G o sp o 
d a rz  w  to w a rz y s tw ie  p rz e d sta w i 
c ie li R z ą d u  i P a ń s tw  o b c y c h .

S z li b ra c ia  i s io s try  z ró ż n y c h  
s tro n  P o lsk i, sz ły  ró ż n e  o rg a n iza 
c je  w  n a jw ię k sz e j z g o d z ie , p rz y 
ja ź n i i p o sz an o w a n iu b liź n ieg o ,  
z d a w a ć b y  s ię m o g ło , ż e m ię d z y  
n im i z a p an o w a ła m iło ść  i b ra te r 
s tw o . S z ły  z iem ie , K a szu b y , Ś lą 
z a c y , W ile ń sz c z y z n a , P o le sie , 

W o ły ń sk ie , N o w o g ró d z k ie , W ie l
k o p o lsk a , L w o w sk ie , L u b e lsk ie , 
P o d la s ie , P o d h a le , M a z o w sz e , 
Ł o w ic k ie , K ra k o w sk ie , G ó ra le  
z a k o p ia ń sc y , h u c u li R z e szo w sc y  
i K u rp ie i in n e . S z ły k o ła M ło 
d z ież y  L u d o w e j, K . M . W ., S . M ł. 
P o lsk ie j, Z w ią z e k S trze lec k i i 
o rg a n iz a c je  ro ln ic z e , k tó re  p rz y 
b y w a ły , a b y w z ią ć u d z ia ł w  
św ię c ie  p ra c y  i c h le b a . S z ły  d z ie 
w u c h y z K u rp i, o d Ł o w ic z a w  
p a s ia k a c h , o d  P o le sia  w  ła p c ia c h ,  
o d S ie d le c w  c z e rw o n y c h c h u 
s tk ac h , O p o c z n a w  z a p ask a c h , 

sz li c h ło p cy o d Z a k o p a n eg o ,  
P o d h a la , H u c u li, K a sz u b i, K ra 
k o w ia c y i in n i, k tó ry c h tru d n o  
sp a m ię ta ć , sz ło  to  m o rz e  lu d u , ż e  
z ie m ia  p o d  n o g a m i d rż a ła . P o  d e 
f ila d z ie , k tó rą p rz y ją ł P a n  P re 
z y d e n t w  o to c z e n iu św ity , ro z 
p o c z ę to  o b ia d o w a ć .

P o o b ie d z ie p lą sa n o p rz y o -  
k w isk a c h k a p e li p o  m u ra w ie , in 
n i z a ś w  h a la ch , g d z ie g ra ło  n a 
ra z z e 2 0 k a p e l, a k a ż d a c o in 
n e g o , i k o ło  w sz y s tk ic h  b y ło  k o 
m u p lą sa ć , w id a ć tu  b y ło w sz y 
s tk ie ta ń c e , w e se lili s ię w sz y scy ,  
b o ja k że n ie w e se lić s ię , k ie d y  

n a m  G a z d a ta k ie d o ż y n k i w y 
p ra w ił. Ś p ie w a li i ta ń c zy li. O  go
dzinie 4  p o  p o ł. z d ą ż a m y  n a  s ta -  
d jo n d o sw o d c h b ra m , g d z ie z a -  
c z n ie s ię w łaśc iw y  o b rz ę d  d o ż y 
n e k , to je s t sk ła d an ie w ie ń c ó w .

N a  w z n ie s ien iu  z a ję ła  m iejsc a  
p u b lic z n o ść . P o  p rz y b y c iu  P a n a  
P re z y d e n ta  i z a ję c iu  sw e g o  m ie j
sc a  w  o to c z en iu  g o sp o d arz y  i go
spody n  n a d a n y  z n a k , z e w sz y 
s tk ich 1 2 b ra m  p ó łk o lem  w y ru 
sz y ła  b ra ć  z  w ie ń c am i i p o p ły n ę -  
s ię  p ie śń : „ P lo n  n ie sie m y ,  p lo n ..4 4 .

I ta k  p o su w a li s ię , p o w o li, p o 
w o li, p e łn i p o w a g i, b o  m ie li  w ie ń 
c e z e z b ó ż , sy m b o l d o ż y n e k , a  
p ie śń  p ły n ę ła , p ły n ę ła  o d b ija ją c  
s ię  e c h e m  p o  p a ła cu  i la sa c h d a 
le k o  —  d a le k o . B y ł to o b rz ę d  
w z ru sza ją c y . W  m y śli w c ią ż  w i
ro w a ło , a u s ta sz e p ta ły : o tw ó rz  
n a m  G o sp o d arz u D ro g i sz e ro k o  
w ro ta , b o m y sp rac o w an i p o  
p ra c y ż n iw n e j, m y lu d w ie jsk i 
z n a jd a lsz y c h z ie m  P o lsk i, p lo n  
n ie sie m  p lo n , w  g o sp o d a rz a  d o m . 
O  ja k ie 3 0 m e tró w  w szy sc y  z a 
trz y m a li s ię , p ie śń  u m ilk ła , w te 
d y  p o d e sz ła g ru p a K a sz u b sk a z  
w ie ń c e m  i S ta ro s tą  d o ż y n k o w y m  
n a c z e le , z a trzy m a ła s ię p rz e d  
P a n em  P re zy d e n te m . —  S ta ro 

s ta w y g ło s ił k ró tk ie p rz em ó 
w ie n ie , p o c z em  n a s tą p iło z ło że 
n ie w ie ń c a i K a szu b i z a ta ń c z y ł ’ 
ta n ie c z e sw e g o te ren u i p rz y  
w łasn e j k a p e li. P o te m  p o d e sz ła  

in n a  g ru p a i p o z ło że n iu  w ień c a  
z a ta ń c z o n o , i ta k  n a p rz e m ia n , ra z  
z  p ra w e j,  ra z  z  le w e j s tro n y  p o d 

c h o d z ili, śp iew a li, ta ń c z y li. W i
d z ia ło  s ię  ró ż n e  w ień c e , n a w e t b . 
a rty sty c zn ie w y k o n a n e , ró ż n e  
ta ń ce , ró ż n e s tro je , k a p e le . N a  
o s ta tk u z ło ż o n o w ien ie c o g ó ln o 
p o lsk i z 1 2 z iem , k tó ry  n io s ło 1 2  
p rz o d o w n ic .  P rz y jm o w a ł  te  w ie ń 
c e o d lu d u , i u śm iec h a ł s ię n a sz  
G a z d a  i ra d o w a ł w  d u c h u , b o  ja k  
m a  n ie ra d o w a ć  s ię , k ie d y  w  ty m .  
d n iu  p rz y b y ło  ty ła  lu d u , a b y  M u  
z ło ż y ć h o łd  p ra c y , a  z n im  ra d o 
w a li s ię w sz y sc y  z e b ran i.

W ie c z o rem  o  g o d z in ie  8 -e j o d 
b y ł s ię  o b ia d  u  P a n a  P re z y d e n ta , 
n a  k tó ry  b y ło z a p ro sz o n y c h  7 5 0  
o só b  z ró ż n y c h  s tro n  P o lsk i. O d 
b y w a ł s ię  p rz e d  p a ła ce m  m y śliw 
sk im  n a  traw n ik u  ła d n ie o św ie t
lo n y m , n a ś ro d k u  k tó reg o  b y ła  
u ło ż o n a p o d ło g a n a p o p isy d la  
g ru p  re g jo n a ln y ch .

O  g o d z . H -te j w  n o c y  w sie d 
liśm y  d o  p o c ią g u  i o d je c h a liśm y  
d o W a rsz a w y . W c z e sn y m ra n 
k ie m  p rz y je c h a liśm y d o s to lic y , 
k tó rą z a c z ę liśm y  z w ied z a ć  o g o 
d z in ie 8 -e j ra n o . Z w ied z iliśm y  
„ Ł a z ie n k i" 4 i p a ła c  w  Ł a z ie n k a c h , 
z a m e k , p o m n ik lo tn ik ó w , K o 
p e rn ik a , g m a c h  S e jm u  i S e n a tu , 
s ta re  m ias to , d o m  K iliń sk ie g o , o -  
g ró d  z o o lo g ic z n y i lo tn isk o m o 
k o to w sk ie , o g lą d a liśm y sa m o lo 
ty  i in n e . W iec z o re m  o  g o d z . 1 0  
m in . 3 5 w y ru sz y liśm y d o B ia łe 
g o s to k u .

$  sp ó łd z ie lc z o ść  

a m ło d z ie ż .
P rz y p a tru ją c s ię d z isie jsz e j  

w sp ó łd z ie lc zo śc i, w id z i s ię , iż  
w y m ag a  o n a  g ru n to w n e j p rz e b u 
d o w y w e w n ę trzn e j. T o z n a c z y . 
b v  w sp ó łd z ie lc zo ść  n ie  b y ła  tra k 
to w an a , ja k o  je d e n  z e sp o so b ó w  
h a n d lo w a n ia , a le b y  b y ła o w ia 
n a d u c h e m  d ą ż e n ia sp o łe c z n e g o  
k u  w y ż y n o m . Z ro z u m ie n ia „ d u 
c h a w sp ó łd z ie lc z o śc i4 4 n iem a  
w śró d s ta rsze g o sp o łe c z e ń s tw a ,  
b io rąc e g o  o b e c n ie  u d z ia ł w  ż y c iu  
w sp ó łd z ie lc z em .

C ięż k ie w a ru n k i b y tu w  o -  
s ta tn ic h c z a sa c h , o ra z p o c z ą tk o 
w e  p o d e jśc ie  d o  p ra c y  s tw o rz y ło  
g łę b o k ie p ię tn o  n a  d z is ie jszy c h  
p ra k ty k a ch  - w sp ó łd z ie lca c h , ż e  
w sz e la k ie  p e rsw a z je , c z y  p rz e k o 
n y w a n ia  p o z o s ta n ą  n a p e w n o  b e z 
o w o c n e .

Je d y n y sp o só b tra f ien ia n a  
w łaśc iw ą d ro g ę , w id zim y p rz e z  
o d d z ia ła n ie  n a  m ło d z ie ż d o ra s ta 
ją cą , k tó ra w  n a jb liż sz y m  c z a 
s ie o b e jm ie sa m o d zie ln ie w a r 
sz ta ty  ro ln e .

U c z n io w ie P . R . w  sw y c h  z e 
sp o łac h k o n k u rso w y c h , z a p ra 
w ia ją  s ię  d o  w sp ó ln e j p ra c y  g ro 
m a d n e j, są p rz e to d o b ry m  m a 
te r  ją łe m  n a p rz y sz ły c h w sp ó ł-  
d z ie lc ó w . T o te ż o b o k sp ra w  
z w ią z an y c h z sa m y m te m a te m  
P . R . z e sp ó l p o w in ien in te re so 
w a ć s ię ż y w o k w e s tja m i w sp ó ł
d z ie lc z o śc i. Je ś li n a  w si is tn ie je  
m le cz a rn ia w sp ó łd z ie lc z a , K a sa  
S te fc z y k a , sk le p w sp ó ld z ie lc zy , 
p o w in n i k o n k u rsiśc i a n a w e t 
w sz y sc y  c z ło n k o w ie  K o ła  b y w a ć  
n a z e b ra n ia c h ja k o g o śc ie . Je ś li 
m a ją m o ż n o ść b y ć c z ło n k a m i 

e h  in s ty tu c y j, to  je sz c z e  le p ie j. 
S ą d z ę , iż m o ffiiśc ie  z a u w a ży ć , iż  
ta m , g d z ie  is tn ie ją  w sp ó łd z ie ln ie ,  
o ra c ę w  n ic h p ro w a d z i je d n a  
lu b  d w ie o so b y . R e sz ta  n ie  z d a -  
je so b ie sp ra w y z e z n a c z e n ia  
w sp ó łd z ie lc zo śc i, p ró c z te g o , iż  
p o w in n a d o s ta ć w y p ła tę  z a m le 
k o  —  je ś li to  je st m lec z arn ia . —  
G d y  w y p ła ty  w  c e n ie  o b n iż a s ię , 
lu b p ry w a tn y k u p ie c z a p ła c i o  
p ó ł g ro sz a  w ię c e j z a  litr o d  sp ó ł
d z ie ln i o d s tę p u je  i ta  u p a d a .

T a k  d z is ia j je s t.
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W hołdzie rycerskiej przeszłości
W roeznicą wielkiego zwycięstwa pod Wiedniem

Głęboką treść symboliczną posia
dać będzie chwila, którą 6. b-n. prze
żywać będzie podwawelski gród.

Z wszystkich stron Polski pomasze
rowały do Krakowa pułki jazdy na
szej, by przedefilować przed zwycię
skim Wodzem Naczelnym roku 1920, 
pierwszym Naczelnikiem Odrodzone
go Państwa, wskrzesicielem nurtu nie
podległościowego w Narodzie.

KRÓL JAN III. SOBIESKI.

Sobieski w^g starego sztychu angielskiego. Z okazji uroczystości Odsieczy Wiedeńskiej, Polskie Radjo nadało szereg ciekawych 
audycyj rocznicowych.

.wnik, zaś piechur odgrywał pośled- 
Koncentracja ta i defilada łączy się ! niejszą rolę, a mechaniczne sposoby 

z rocznicą 250-1  ecia czynu zbrojnego ’ 
króla Jana III. W grobowcach Wawe
lu Marszałek Piłsudski złoży wieniec 
na kamieniu, pokrywającym doczes
ne? szczątki wielkiego wojownika 
przedrozbiorowej Polski. Ten, który 
wyzwolił Polskę z okowów niewoli, 
odda hołd pamięci wodza, który przed 
250-u laty rozsławił oręż polski na 
świecie.

Armja konna, która skoncentruje 
się w Krakowie, uprzytomnić ma ca
łemu społeczeństwu sławę naszego o- 
ręża przed trzema wiekami. Nazywa
my to XVII-te stulecie wiekiem Wiel
kich Hetmanów i wiekiem rozkwitu 
jazdy polskiej. Od Kirchholmu w r. 
1605 po Wiedeń w r. 1683 rozbrzmie
wa tą sławą cały świat ówczesny. Ma- szcze, niż uprzytomnienie rycerskiej 
my wtedy dumny poczet wielkich tradycji i hołd dla pamięci króla Jana.
wodzów, Chodkiewicza, Koniecpol-wodzów, Chodkiewicza, Koniecpol- Wraz ze śmiercią tego wielkiego 
skiego, Żółkiewskiego, Sobieskiego ii wodza kończy się okres zwycięstw

maniy niezwyciężoną w swej aktyw
ności, niezmożoną w sile natarcia, nie
spożytą w impecie, miażdżącym wsze
lakie przeszkody, jazdę. Są to już o- 
statnie czasy pierwszeństwa jazdy 
nad innemi rodzajami broni — ostat
nie podźwięki średniowiecznych ry
cerskich form wojskowych, kiedy to 
wyrazicielem ducha wojennego był w 
stal zakuty i z konia walczący wojo- 

łamania przeszkód ograniczały się do 
naiwnych z dzisiejszego punktu wi
dzenie prób artyleryjskich czy sa

perskich.
Myśmy w XVII-tem stuleciu dopro

wadzili metodę walki z konia, sposób 
użycia hufców jezdnych do najwyż
szego rozkwitu; nasza kawaler  ja była 
słynna na świat cały i łamała wszela
kie przeszkody wrogów, jakimikol- 
wiekby były.

I dlatego też piątkowa defilada w 
Krakowie, tysiące kawalerzystów, 
które przeciągną ulicami średniowie
cznej stolicy Polski — niają uprzy
tomnić społeczeństwu przepiękną tra
dycję polskiego rycerstwa.

Ale w tym akcie będzie więcej je-

wej, zaniku ducha obronnego. W cią
gu tych przeszło dwóch stuleci nie 
brak zaprawdę ani wybitnych jedno
stek — Kościuszki, Dąbrowskiego, ks.

Kościół na Kahlenbergu, gdzie odbywały się uro
czystości w związku z 250-Ieciem Odsieczy 

Wiednia

Sobieski pod Wiedniem w/g obrazu J. Kossaka.

polskiego oręża... Dwieście kilkadzie
siąt lat, które przegradzają wiktorję 
wiedeńską od powstania Legjonów w 
r. 1914 — to okres klęsk. Wyprawa 
pod Wiedeń i odniesione tam zwycię
stwo, kończą niestety na przeszłe dwa 
stulecia szczytną epokę zwycięskiej 
Polski. Bezpośrednim następcą Jana 
Sobieskiego jest saski August, który 
inauguruje erę upadku myśli wojsko- 

Józefa Poniatowskiego — nie brak 
zbiorowych przejawów woli otrząś- 
nięcia się z marazmu, ale brak wido
mych, konkretnych objawów zwycię
stwa, brak pozytywnych wyników. 
Kroczymy od klęski do klęski, topi
my każdy poryw w morzu krwi —  
ale wszystko jest bezskuteczne, wszy
stko stanowi tylko piękne karty mar- 
tyrologji polskiej.

Aż Opatrzność użycza nam Męża, 
który wskrzesza zwycięską tradycję, 
spełnia to, o czem przez przeszło dwa 
wieki najszlachetniejsi w narodzie 
bezskutecznie marzyli: walnem zwy
cięstwem pieczętu  je wysiłek o wskrze
szenie wolnego, wielkiego Państwa.

Czyż nie jest zastanawiającem w 
symbolice faktów, że z tego samego 
Krakowa, przez który w piątek prze- 
cwałują pułki jazdy, w świt sierpnio
wego dnia 1914 roku Józef Piłsudski 
nad granicę zaborcy wysłał 6-ciu ka
walerzystów i że od raidu tych sześciu 
rozpoczęło się dzieło, które po sześciu 
latach doprowadziło do umocnienia 
granic wolnego Państwa...

Od Jana Sobieskiego, zwycięzcy z 
pod Wiednia, do Józefa Piłsudskiego, 
wskrzesiciela wolnej Polski, nie było 
nikogo, ktoby przerwał pasmo nie
szczęść i przeciwstawił się skutecznie 
siłom rozkładowym, działającym na 
zniszczenie organizmu państwowego.

Dwa te ’ nazwiska wiąźą się jakby 
klamrą szczerozłotą idei zwycięskiej.

I to właśnie symbolizuje piątkowa 
uroczystość w Krakowie.
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B i tw a  p o d  W ie d n ie m
Przejście lasu wiedeńskiego 

— Plan i przebieg bitwy

K r ó l p o c ią g n ą ł z K r a k o w a p r z e z  
Ś lą s k  i B r a m ę M o r a w s k ą w  2 7  0 0 0  

u d z i , w  c z e m  p r z e s z ło  1 4  0 0 0 p ie c h o ty  

( p o z a t e m  b y ł w w o js k u c e s a r s k i e r n  

o d d z ia ł p o l s k i 2 5 0 0 l u d z i . ) A r m  j a  

s z ł a  n ie w p r o s t n a W ie d e ń o b lę ż o n y  

l e c z z w r ó c i ł a  s i ę  w  g ó r ę D u n a ju  n a  

T u l ln , p r z e r z u c a ją c  m o s t p o n to w y .

P r z e z t o u z y s k a n e p o łą c z e n ie z  

w o js k ie m  n ie m ie c k ie m  k s ię c i a K a r o la  

L o ta r y ń s k ie g o ,  o r a z m o ż n o ś ć s w o b o d 

n e j p r z e p r a w y  p o z a  s t r e f ą d z ia ła ń  n ie 

p r z y ja c i e l s k ic h .
P o  u r z e jś c iu D u n a ju  l ic z y ła p o łą 

c z o n a  a r m ja  7 6  0 0 0 l u d z i p r z e c iw  1 4 0  

t y s i ą c o m  a r m ji w ie lk ie g o  w e z y r a K a r a  

M u s ta f y , o b le g a ją c e j s y s t e m a ty c z n ie i  

s k u te c z n ie  W ie d e ń , j u ż b l i s k i u p a d k u .

U d e r z a  n a d z w y c z a jn a  s z y b k o ś ć  m a r 

s z u  a r m j i p o l s k ie j o d  G ó r T a r n o w s k ic h  

p o d  T u l ln : 3 5 0  k im . w  1 4 d n i , c z y l i  

2 2 — 2 5  k m . j a k o  n a d z ie ń ,

J a n  I I I p o s ta n o w ił u d e r z y ć o d  z a 

c h o d u , o p ie r a j ą c  l e w e  s k r z y d ło o  D u 

n a j ; f r o n t n a ta r c ia o g r a n ic z a ła n a  p r a 

w o  r z e k a  W ie d e n k a . A r m ja c h r z e ś c i -

j a ń s k a  m u s ia ł a  p r z e to p r z e b y ć  b e z d r o 

ż a g ó r s k ie L a s u W ie d e ń s k ie g o p o  

l in j i n a jk r ó ts z e j ,  b y  s z l a k a m i s t r o m e m i  

s p ły n ą ć  n a  k o t l in ę w ie d e ń s k ą . J e d y n y  

w y g o d n y  t r a k t w ió d ł w z d łu ż D u n a ju ,  

tw o r z ą c  c ie ś n in ę , d łu g ą n a  2 5 k m . w  

k tó r ą  n ie p o d o b ie ń s tw e m  b y ło ’ z a p u s z 

c z a ć  s i ę  c a łą  a r m ja ; b y ło b y  t o n a r a ż e 

n ie m  j e j w  r a z ie  o p a n o w a n ia  g ó r  p r z e z  

T u r k ó w , n a  w e p c h n ię c ie w  r z e k ę .

K r ó l d z ie l i a r m ję  n a  k i lk a k o lu m n ,  
z  k tó r y c h  p r a w ą , o  d r o d z e  tw o r z ą  P o 

l a c y . M a s a j a z d y  p o l s k ie j , u m ie s z c z o 

n e j w  k o lu m n ie  p r a w e j , z e w n ę t r z n e  u ła 

tw ia  u b e z p ie c z e n ie , p r z e s ła n ie  i z w ia d y  

i c h r o n i ła  o d m o ż l iw e g o  z  t e j s t r o n y  
n a p a d u  T a ta r ó w .

M a r s z  r o z p o c z ą ł s i ę  9  w r z e ś n ia . N a  

w ie c z ó r 1 1 w r z e ś n ia l e w e s k r z y d ło  

z ło ż o n e  z  w o js k c e s a r s k i c h  i s a s k ic h  

p o d  k s . K a r o le m  L o ta r y ń s k im , o s ią 

g n ę ło  K a h le n b e r g  i  L e o p o ld s b e r g ; ś r o 
d e k , w o js k a  b a w a r s k ie i f r a n k o ń s k ie  

p o d  f e ld m a r s z a łk ie m  k s . W a ld e c k d o  

V o g e ls a n g i H e r m a n n s k o g e l ; p r a w e  

s k r z y d ło , P o la c y p o d J a b ło n o w s k im ,  
o s ią g n ę l i D r e im a r k s t e in  i R o s s k o p f .

N ie p r z y ja c i e l z a c h o w y w a ł s i ę  b ie r 

n ie , n ie  w ie r z ą c j e s z c z e w  o b e c n o ś ć  

k r ó la  i a r m ji p o l s k i e j . P o s ta n o w ił b r o 

n i ć  N ie m c o m  w y jś c ia  z  g ó r n a  r ó w n i 

n ę  i o b s a d z i ł w  t y m  c e lu  o g r o d y  i w in 

n ic e  n a w z g ó r z a c h , tw o r z ą c y c h k r a 

w ę d ź k o t l in y : N u s b e r g , S c h a f b e r g ,  

M ic h a e le r b e r g . G łó w n e m a s y u s ta w ił  

d o  b i tw y  n a p o łu d n io w y z a c h ó d o d  

W ie d n ia , o s ła n ia ją c  g łó w n y  s w ó j o b ó z  

i o p ie r a j ą c  o  W ie d e n k ę  l e w e  s k r z y d ło  

( T a ta r z y ) .

P la n b i tw y w o g ó ln y m  z a r y s ie

o p r a c o w a n y  z o s t a ł z a w c z a s u n a p o d 

s ta w ie  m a p , p r z y c z e m  S o b ie s k i i d ą c  

z a  n a le g a n ia m i k s . L o ta r y ń s k ie g o  z a 

m ie r z a ł g łó w n e u d e r z e n ie  p r z e p r o w a 

d z ić  p o  l i n j i n a jk r ó ts z e j d o s z a ń c ó w  

W ie d n ia , b y  c o r y c h le j p r z y j ś ć z p o 

m o c ą  z a g r o ż o n e m u  m ia s tu . U d e r z e n ie  

g łó w n e  p o s z ło b y w p r o s t z K a h le n b e r 

g u n a  N u s s d o r f , s k r z y d łe m l e w e m .  

P la n  t e n  m ó g ł p o w s ta ć  j e d y n ie z  o b a 

w y ,- ż e  W ie d e ń  l a d a m o m e n t  p a d n ie .

P ie r w s z y p la n , n a r z u c o n y p r z e 2  

n a le g a n ie N ie m c ó w , n ie p r z e t r w a ł  

r a n k a  1 2  w r z e ś n ia ; d r u g i j u ż b ły s k a  w  

m y ś l i k 'ó l a , g d y  n a  s w e  p r a w e s k r z y 

d ło  d y s p o n o w a ł m a s ę  w o js k a p o l s k ie 
g o , u s ta l i ł s i ę z a ś , g d y r a n k ie m  1 2  

w r z e ś n ia z K a h le n b e r g u  u j r z a ł k r ó l  

d z ie lą c e  g o  j e s z c z e  o d  W ie d n ia  w z g ó 

r z a , w ą w o z y , o  k tó r y c h  z  m a p y  ó w c z e 

s n e j n ie  m ó g ł m ie ć ś c is ł e g o w y o b r a 

ż e n ia , d a le j p r z e s t r z e ń o tw a r tą  p r z e d  

w z g ó r z a m i , n a  k tó r e  w y jś ć m ia ło  j e g o  

p r a w e s k r z y d ło , a w r e s z c i e r o z k ła d  

s i ł i o b o z ó w  t u r e c k ic h . T y m c z a s e m  

j u ż  n a  l e w e m  s k r z y d le w y w ią z a ła  s i ę  

b i tw a  n a  s to k a c h  K a h le n b e r g u . S o b ie 

s k i s a m  p o p r o w a d z i ł w a lk ę , o s o b i ś c i e  
d y s p o n u ją c  r e z e r w a m i .

G d y  z e p c h n ię to  T u r k ó w  n a  N u s s b e r g ,  

p r z e p r o w a d z i ł a ta k  o g ó ln y  n a  t ę  p o z y 

c ję , a  p o  j e j w z ię c iu  n a k a z a ł z a t r z y 

m a ć  n a ta r c ie  i u p o r z ą d k o w a ć  w o js k a .

N a s tę p n ie  o d je c h a ł n a  p r a w e  s k r z y 

d ło  d o  s w o ic h .

P o la c y  d o p ie r o o k o ło p o łu d n ia  z  

w ie lk im  m o z o łe m  w y d o b y w a l i s i ę  z e  

s t r o m y c h  s z la k ó w  n a  s to k a c h  R o s s k o -  

p f u  i D r e im a r k s t e in u , ic h  p ie c h o ta  c ię ż 

k ą  w a lk ę  t o c z y ć  m u s ia ł a  z j a n c z a r a m i  

o  M ic h a e le r b e r g ; w r e s z c i e u k a z a ła  s i ę  

n a  t e j g ó r z e  l e k k a  j a z d a p o l s k a  i  s t a r 

ł a  s i ę z e s p a h ją t u r e c k ą . W  t e r e n ie  

b a r d z o  t r u d n y m  d la j a z d y t r z y r a z y  

s t a r ły  s i ę  l o tn e  c h o r ą g w ie  z e  s p a h a m i ,  

a ż  s p ę d z i ły  i c h z e w z g ó r z a , p o c z e m  

k r ó l o b s a d z i ł j e  m o c n ą  p ie c h o tą  p o l s k ą  

i a r ty l e r ią K a tr k i e g o . c u d e m  e n e r g j i  

p r z e c ią g n ię tą  p r z e z  g ó r y , z a k tó r e m i  

c a ła  p r a w ie  a r ty l e r ja  n ie m ie c k a  m u s ia 
ł a  z o s t a ć .

O p ie r a j ą c  s i ę  n a  z d o b y te j p o z y c j i ,  

p r z e p r o w a d z i ł k r ó l z a c ię t ą  z w y c ię s k ą  

Bitwa pod Wiedniem.
Przejęcie Lasu Wiedeńskiego. — Plan i przebieg bitwy.

Nad dalekie jezioro 
Narocz

starym szlakiem Batorego.
( K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a )

N a s a m y m  k r a ń c u R z e c z y p o s p o l i t e j , t a m  
g d z ie k o ń c z ą  s i ę  p r a w ie  w s z e lk i e d r o g i , k r y ją  

s i ę w s p a n ia łe  w id o k i —  p r a w d z iw e c u d a  p r z y  
r o d y . J e d n y m  z  n ic h  j e s t b e z w ą tp ie n ia p r z e ś l i 
c z n e  j e z io r o  N a r o c z , r o z p o ś c ie r a ją c e s i ę  b łę k i  

t n ą  t a f lą  w ó d  n a  p r z e s t r z e n i  p r a w ie  s tu  k i lo m e 
t r ó w  k w a d r a to w y c h .

C h c ą c  d o t r z e ć  d o j e z io r a : t r z e b a a lb o z -  
W iln a  j e c h a ć  k o le ją , a lb o  t e ż p r z e z N o w o —  
W ile jk ą , d a w n y m  s z l a k ie m  B a to r e g o , c z y l i „ t r a 
k te m  P o ło c k im ,"  p r a w ie  o  s to  k i lo m e t r ó w

W y b ie ra m y  t ę  d r u g ą  t r a s ę  i  m k n ie m y  a u te m  
m a lo w n ic z ą d r o g ą , o b f i tu j ą c a  w  c u d o w n e  w id o k i :  
p r z e d  n a s z e m i  z a c h w y c o n e m i o c z y m a  p r z e s u w a ją  

s i ę  p r z e ś l i c z n e  j e z io r k a  n a  t l e  c ie m n e j  ś c ia n y  l a s u ,  
t o  z n ó w  w z g ó r z e m ie n ią c e  s i ę s z c z e ro z ło t e m  
p ia s k ie m , l u b  p o r o s ł e  k ę p ą  d r z e w , t o  z n ó w  n a j -  

n ie s p o d z ie w a n ie j w  ś w ie c i e o tw ie r a  s i ę  w s p a -  
I n ia ł a p a n o r a n a  c a łe j o k o l i c y . P o  d r o d z e  z a t r z y 
m u je m y s i ę  w  M ic h a li s z k a c h  g d z ie z w ie d z a m y  
s t a r y  k o ś c ió ł z  p ię k n e m ! g ip s a tu r a m i , d z ie ło  
t y c h  s a m y c h a r ty s tó w  w ło s k ic h , k tó r z y  s tw o ż y -  
l i  z n a n e , w s p a n ia ł e g ip s a tu r y  w k o ś c ie le ś w .  
P io t r a  i P a w ła  n a  A n to k o lu  w  W iln ie . W  M i 

c h a l is z k a c h  p r z e j e d ż a m y  p r z e z W il ję , s ł a w n ą  
z e  s w y c h  m a lo w n ic z y c h  b r z e g ó w ,  a  d a le j z b a c z a 
j ą c  n ie c o z “ t r a k tn  P o to c k ie g o , , m ija m i Ś w i r ,

w a lk ę  o  w ie ś P ó te z l e in d o r f  i w z g ó r z a  

S c h a f b e r g  i H e u b e r g , z r z u c a ją c T u r 

k ó w  z  o s ta tn ic h  p r z e d g ó r z y  L a s u  W ie 

d e ń s k ie g o . B y ła  t o  g łó w n ie  r o b o ta  p o i  

s k ie j , p ie c h o ty  d r a g o n j i i a r ty l e r j i ,  

p r z y w s p ó łd z ia ł a n iu  s p r z y m ie r z o n y c h .

D o p ie r o  t e r a z  o k o ło  4  p o  p o łu d n iu  

r o z w i ja ć  s i ę  m o g ły  p o tę ż n e  l in j e  j a z d y  

p o l s k ie j .

T u r c y  j u ż  o d  g o d z . 1 2 w s z y s tk i e  

s i ły  z  p ó łn o c y p r z e s u w a l i w s t r o n ę  

W a e h r in g  i  H e r n a l s ,  p r z e c iw k o  P o la k o m ,  

c h a n  z a ś z T a ta r a m i p r ó b o w a ł d o l in ą  

p o to k u  M a u e r o b e j ś ć  P o la k ó w , a le  z a 

g r o ż o n y , p r z e z  w y s ła n e  n a  c z a s  c h o r ą 

g w ie  l e k k ie , z a w r ó c i ł . U w a g a w r o g a  

s k u p ia ł a  s i ę  p r z e to  n a s k r z y d le p o l s -  

k ie m ; o d p ły w  s i ł t u r e c k ic h  i  o  p ó łn o c y  

u m o ż l iw ił  o k o ło  1 p o p o łu d n iu k s .  

L o ta r y ń s k ie m u  w z ię c ie H e i l ig e n s t a d t  

i o s ią g n ię c i e l in j i p o to k u K r o te n , z  

k tó r e j p o  4  p o  p o ł . r u s z y ło  l e w e  s k r z y 

d ło  w p r o s t  k u  p o łu d n io w i ,  n a  W a e h r in g  

w s p ó łd z ia ł a j ą c w o s ta t e c z n e m  n a ta r c iu ’

Ś r o d e k  p o s u w a ł s i ę  b e z p o w a ż n ie j
s z e j w a lk i .

P ie r w o tn y m  z a m ia r e m  S o b ie s k ie g o  

b y ło  w y w a lc z e n ie  w  d n iu  1 2  w r z e ś n ia  

w y jś c i a  w  k o t l in ę  d la s w y c h  k o lu m n :  

b i tw ę s t a n o w c z ą o d k ła d a ł n a d z ie ń  

n a s t ę p n y . O k o ło  4 - e j z a d a n ie  d n ia  b y 

ł o  w y p e łn io n e . K a z a ł u p o r z ą d k o w a ć  

s z y k i c a łe j a r m j i n a  w y w a lc z o n y m  t e 

m ia s t e c z k o  p o ło ż o n e  n a d  j e z io r e m  S w ir :w  m ia s t e 
c z k u o g lą d a m y n ie d a w n o w z n ie s io n y  k o ś c ió ł  

i c ie k a w y , w a r t  o b e j r z e n ia  „ k u r h a n " , u s y p a n y ,  
j a k  m ó w i p o d a n ie ,  j e s z c z e  z a  c z a s ó w  p a n o w a n ia  
S te f a n a  B a to r e g o .

N a  c a łe j p r z e ś l i c z n a ] o k o l ic y  W o jn a Ś w ia 
t o w a  w y c i s n ę ła  s w e  k r w a w e  p ię tn o . N ie t r z e b a  
z a p o m in a ć  o  t e m , ż e  p r z e z t r z y  l a t a  m ię d z y j e 

z io r a m i N a r o c z  i Ś w i r s t a ł f ro n t w o je n n y ,  k tó r y  
z o s t a w ił w  s p u ś c iź n ie  k a z a m a ty , o k o p y  i z a g r o 
d y  d r u to w e , z u ż y te p o c i s k i , a  w ś r ó d  ł ą k  i m o 

c z a r ó w  k o ś c io t r u p y  ż o łn i e r z y z n ie o d s t ę p n e m i  
k a r a b in a m i.

A le  n a w e t k r w a w e  ś l a d y  w o jn y , n ie z d o ła ły  

z a t r z y ć  t e g o  n ie z ró w n a n e g o  u r o k u , j a k i t c h n ie  z  
t y c h  b o r ó w , ł ą k  i w ó d , z t y c h  m ie j s c  n ie tk n ię 
t y c h  r ę k ą  c y w i l iz a c j i .

K ilk a n a ś c ie  k i lo m e t r ó w  z a  Ś w ir e m  l e ż y  m ia s t e 
c z k o  S z e m e to w s z c z y z n a , a  z a  n ie m  c ią g n ie s i ę  

d w u k i lo m e tr o w a , w y s a d z a n a  d r z e w a m i  a le j a ,  p r o 
w a d z ą c a  d o  w s p a n ia ł e j r e z y d e n c j i S z m e to w s z -  
c z y z n y .

N a  o s ta tn im  k i lo m e t r z e  p r z e d d w o r e m  l e ż ą  
p o  o b u  s t r o n a c h  a le i s t a w y , o to  c z o n e  s tu le tn i e m i  
o lc h a m i , k tó r e  r z u c a ją  g łę b o k ie  c ie n ie  n a c ic h e  
w o d y  i t a j e m n ic z o  s z e m r z ą  o  c z a s a c h  k r w a w y c h  
w z m a g a ń  i b o jó w , o  d łu g ic h  w a lk a c h  c o p r z y 

n io s ły  w y z w o le n ie . . . N a t l e p r a s t a r y c h d r z e w ,  
w id n ie j e o g r o m n y p a ła c s ty lo w y , z b u d o w a n y  

p r z e d  p a r u  s e t l a ty . W  t e j t o  r e z y d e n c j i  ó w c z e 
s n y  j e j w ła ś c i c ie l S u l is t r o w s k i , W ie lk i p i s a r z  

W . X . L . p o d e jm o w a ł w s p a n ia ł e m  p r z y ję c i e m  
K ś . R a d z iw i ł a  P a n ie  K o c h a n k u .

Z a  S z m e to w s z c z y z n ą , n ie d a le k o j  u ż  d o  j e z io r a  

N a r o c z , O s ta tn i e  k i lk a  k i lo m e t r ó w  m a lo w n ic z e j  
d r o g i —  a  p o te m  j u ż  n ic , t y lk o w o d a  i w o d a ,

r e n ie . T u r c y  s p ie s z n ie s p r a w il i s z y k i  

n a  p r z e c iw  P o la k ó w , z f r o n te m  n a  

p ó łn o c n y  z a c h ó d , o s ła n ia ją c  o b ó z  s w ó j  

n a  S c h m e lz u . O d d z ia ły j a n c z a r ó w  w 

k r w a w y m  b o ju  w y b i ja n o  j e s z c z e  z  s z a ń 

c ó w  p o lo w y c h i w in n ic  o b m u r o w a n y c h  

p o m ię d z y  O t ta r in g  a  W e in h a u s .

P r z e d  5 - t ą  p o  p o łu d n iu  k r ó l s p o s ' 
t r z e g ł , ż e  m o ż e  u ż y ć  m a s o w o  s w e j j a “  

z d y . Z d e c y d o w a ł s i ę s to c z y ć j e s z c z e  

p r z e d  z a p a d n ię c i e m  n o c y  b ó j s t a n o w 

c z y  i n a k a z a ł o g ó ln e n a ta r c ie . T u r c y  

r z u c i l i s i ę  o o  p r z e c iw n a ta r c i a n a  p o l -  

k ie s k r z y d ło  p r a w e ; o g n ie m  z o s ta l i  

o d p a r c i ; d a le j j e s z c z e  n a  p r a w o  p r ó b o 

w a li o s k r z y d la ć , l e c z o d r z u c i ła i c h  

p ie c h o ta  p o l s k a  i n ie m ie c k a . D o ś r o d -  

k o w e m  n a ta r c ie m  c a ła a r m ja s p r z y 

m ie r z o n a  p a r ł a  n a  w r o g a . T e r a z  s a m  

k r ó l p o p r o w a d z i ł d o d r u z g o c z ą c e g o  

u d e r z e n ia  p o l s k ą  j a z d ę c ię ż k ą ; a r m ja  

t u r e c k a  z o s ta ł a  r o z b i ta . O  6 - e j p o  p o ł .  

P o la c y  w je c h a l i d o g łó w n e g o o b o z u  

t u r e c k ie g o . L e k k a  j a z d a  r z u c i ł a  s i ę  d o  
p o ś c ig u .

( W e d ł .  d r . M a r ja n a  K u k ie l a  „ Z a r y s  h i -  

s to r j i w o js k o w o ś c i w  P o l s c e " ) .

S F .R C E

K R Ó L A  J A N A  S O B I E S K I E G O

S a r k o f a g  w  k o ś c ie l e K a p u c y n ó w  w  

W a r s z a w ie , z a w ie r a j ą c y  s e r c e k r ó la  

J a n a S o b ie s k ie g o . P o p ie r s ie d łu ta  

K a u f m a n a , m ie c z  i k o r o n a  w y k o n a n e  

p r z e z  G r e g o ir e ‘ a .

Rozpowszechniajcie

jlll WjMi"
t a k , b łę k i tn a  j a k  n ie b o , k tó r e  s i ę  w  n ie m  p r z e 
g lą d a . W y s k a k u je m y  n a  b r z e g , k tó r y  p r z y p o m in a  

p la ż ę  m o r s k ą , p a t r z y m y  n a t e n o g r o m  w o d y ,  
k tó r y  z d a je  s i ę  n ie  m ie ć  k o ń c a  —  g d z ie ś  w  d a l i  

l e d w o  z a r y s o w u je  s i ę  p r z e c iw le g ły  b r z e g .  D a le k o  

w id n ie j e  g r u p a d r z e w  —  t o  w y s p a . J e s t  t u  p u s 
t o  i c ic h o  —  t y lk o m e w y g ło ś n y m  k r z y k ie m  
p r z e r y w a ją  t ę d z w o n ią c ą z d a s i ę w  u s z a c h  
c i s z ę . . .

N a  h o r y z o n c ie  u k a z a ła  s i ę ł ó d k a r y b a c k a  
p ły n ie  w o ln o , j a k o ś s e n n ie i l e n iw ie . N a g le  
s p o k o jn a  t o ń  j e z io r a  z m a r s z c z y ła  s i ę , w ia tr z a 

c z ą ł p o d n o s ić  f a le . . , J a k ż e z m ie n i ło  s i ę j e z io r o .

B y ło  d o tą d  s p o k o je m  i c i s z ą  —  t e r a z s t a ło  

s i ę  g r o ź n y m  ż y w io łe m , im p o n u ją c y m  s w y m  p o 
t ę ż n y m  m a je s t a t e m . M e w y  z  p r z e r a ż a j ą c y m  k r z y 
k ie m  k r ą ż y ły  n a d  w o d ą . R o b i ło  s i ę  j a k o ś s t r a 
s z n ie . . .

W  o b a w ie  p r z e d b u r z ą , r u s z y l i ś m y  w  p o w 
r o tn ą  d r o g ę

W  o c z a c h  m ia ła m  b łę k i t t e j o g r o m n e j w o d y  
w  u s z a c h  —  p r z e jm u ją c ą  c i s z ę , o  j a k i e j z u p e łn i e  

n ie m a  s i ę  p o p r o s tu  w y o b r a ż e n ia  w  z g ie łk u  w ie l 
k ie g o  m ia s ta , a  w  s e r c u  d z iw n e  u c z u c ie , ż e  b y 

ł a m  p r z e z  c h w il k i lk a  t a k  b l is k o p r z y r o d y , t a k  
b l is k o  B o g a ,

J. Pł-a
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Feliks Brodowski.

Opowieść inna
In n y m  z n ó w ra z e m b y ło ta k .
M ia ł c h ło p k o n ia —  s ta rą s tru d z o 

n ą sz k a p ę , z z a p ad n ię te m i b o k a m i, 
sk rz y w io n e m i n o g a m i, sz e rśc ią g d z ie  
n ie g d z ie p o w y c ie ra n ą o d n ie w y g o d n e j  
u p rz ę ż y , ś la d a m i s tra sz n e j o p a rz e lin y  
n ‘a z a d n ic h n o g a c h .

D łu g ą a n ie w e so łą h is to r ję  o p o w ia 
d a ły  je j s te rc z ą c e g n a ty , b lizn y  lic z n e , 
sk a le c ze n ia , n a ro ś le d z iw n e i sm u te k  
b e z b rz eż n ie ła g o d n y c h o c z u .

W  te j ro d z in ie c h ło p sk ie j la ta ju ż  
d łu g ie p rz e b y ł i z ż y ł s ię z n ią . Je g o  
p rz y ja ź ń  i ż y c z liw o ść  d la  n ie j w y ra ż a ła  
s ię w  te m , ż e sw o ją  n ie z m ie rn ie c ię żk ą  
s łu ż b ę p e łn ił ja k o ś o c h o c z o . W  p ie r 
w sz y c h  la tac h , g d y  lo s  sp rz ą g ł g o  z  n im i, 
p ra c o w a ł z p o d d a n ie m  s ię  b ie rn e m  ja k  
k a ż d a  is to ta p rz y n ie w o lo n a , d o n ic ze g o  
z d o b re j n ie p rz y k ła d a ją c s ię w o li. 
A z c z a se m — d o b ra w o la  
w łaśn ie c o ra z b y ła w y ra źn ie jsz ą .

S z ło to z a p e w n e —  ta k ą d ro g ą ;
N a jp ie rw  d o  n ic h  w sz y s tk ic h  s ię p rz y 

z w y cz a ił. G o sp o d a rz to w a rz y sz je g o  
p rz e z d z ień  c a ły ,  p rę d k i d o  b ic ia , h o jn y  
n a ra z y  z g o ła n ie p o trz e b n e —  o t ta k ,  
iż rę k a b e z c z y n n a  św ie rz b i,  a  n a  se rc u ;  
n ie w ia d o m o c z e m u n ie c ie rp liw o ść , 
w z b ie ra — le cz z te m  w sz y stk ie m n a  
p a m ię c i m a ją c y ;  a b y  w o re k z  o b ro k ie m  
we w łaśc iw y m  c z a s ie je m u p o d w ie s ić  
b a b a , c o m u  w ie cz o re m  k u b e ł św ie ż o  
z a c ze rp n ię te j c h ło d n e j, ja k  k ry sz ta ł c z y 
s te j w o d y p o d a je ; —  i s ta rsz y  w y ro s te k  
c o la te m , n o c ą , o k le p  n a n im g a n ia n a  
p a s tw isk o , g o to w y z a w sz e d o sw a w o li  
k tó ra i w  k o n iu ja k ieś p rz y p o m n ie n ie  
m ło d o śc i b u d z i; i d z iew c z y n k a te ż d o  
z b y tk ó w  sk o ra i — b y le sp o so b n a  
c h w ila ju ż h y c m u n a  g rz b ie t, p ró b u je  
ja zd v , ta rg a ją c  g o z a  re sz tk i w y p ło w ia 
łe j g rz y w y —  w sz y sc y  o n i n ie  b y li to  
ju ż ja cy ś tam  p ie rw si le p si lu d z ie , le cz  
w y b ra n i z m ro w ia o b o ję tn y c h , k rę c ą -  
s ię p o św ie c ie , i z w ią z a n i z  n im  ty s ią 
c e m  n ic i. G d y  ro d z in a s ię p o w ięk sz y ła  
m a tk a p e w n e g o sło n e c z n e g o p o p o łu d n ia  
w y n io s ła  n a  d w ó r o tu lo n e w ;e j c h u s tk ę  
c o ś m a łe g o , ró ż o w e g o ,  ła d n e g o  i p o d e -  
tk n ę ła m u  to  p o d  sa m  łe b .

—  P a ts i ty . U c ies s ię , b o to tw ó j 
d z ie d z ic !

1 o n o  b w ą c h a ł, d o tk n ą ł p y sk ie m  
ró ż o w e g o c ia łk a , p a rsk n ą ł i d o s ta ł 
p o rz ą d n eg o k la p sa . B y ć m o ż e je d n a k  
iż  te j c h w ili  p o c z u ł,  ż e  w sz ed ł  d o  ro d z in y .

O d tąd  n ie  b y ło  to  ju ż p rz y z w y c z a je 
n ie , lę c z p rz y w ią za n ie . A  ż e w p rz y 
w ią z a n iu  tk w ią  z a w sz e  p ie rw ia s tk i tro s -  
sk i i d b a ło śc i o lo s sw o ic h i ż e k a ż d e  
u c z u c ie c z y n i p rz e n ik liw szą  g ło w ę — a  
w ię c ła tw o  ju ż  te ra z  u c h w y c ić  p rz y c z y - 
n o w o ść , is tn ie ją c ą m ięd z y  je g o  c ięż k ą  
p ra c ą , a d o b ro b y te m  ty c h , k tó ry c h  p o 
k o c h a ł.

C h ło p s ie d z ia ł n a  m a ły m  b a rd z o  n ę 
d z n y m  k a w ałk u  ro li. D łu g a  w ą sk a  p ió r
k a te j z iem i z a c z y n a ła s ię g ó rk a o ś le 
p ia ją c o w y isk rz o n e g o b ia łe g o  p ia sk u , 
k tó ra c h y b a d o te g o ty lk o s łu ż y ć m o 
g ła , d o c z e g o s łu ż y ła —  z a c m e n ta rz  
z d e ch ły ch  b y d lą d . T u w y c ią g an o ic h  
z w ło k i; sp u sz c z o n e z ła ń c u c h ó w —  
n o c ą , d n ie m  z a ś  w ro n y  i k ru k i ro z p ra 
w ia ły s ię z p a d lin ą ; d e sz c z i s ło ń c e  
b ie liło sz k ie le ty  i o d b ia ło śc i ic h —  
p ó k i sy p k i p ia se k  n ie w e ssa ł k o śc i —  
je sz c z e b a rd z ie j isk rzy ło  s ię  b e z p ło d n e  
w z g ó rz e . O d  g ó rk i k n c h a c ie id ą c , w  
d łu g ie j w stę d z e tra f ia ły s ię k a w a łk i  
n ie c o le p sz e i z n ó w  n ie c o g o rsz e ; d o 
p ie ro z a d ro g ą b y ł b ło g o s ła w io n y  „ d o -  
łe k “ , w  k tó ry m  z iem ia  c z e rn ia ła i ta m ,  
g d y  ro k  su c h y ,  ła d n ie  o b ra d z a ły  k a rto f le ,  
n o a w  m o k ry g n iły . Z a m a ło  b y ło  
w szy s tk ieg o , ż e b y  p rz e k a rm ić ro d z in ę  
i k o n ia .

R a to w a ło ic h to c o z a ro b ił c h ło p  
z w ó z k ą . B u d o w a n o s ta c ję w  p o b liż u ,  
b y ła fa b ry k a ja k aś , w y n a jm o w a ł s ię  
z fu rm a n k ą  i k o n iem  —  i ż y li.

Z p o c z ą tk u  tru d n o  b y ło  k o n io w i u s ta 
lić z w ią ze k ; jak i  z a c h o d z i p o m ię d z y  te m , 
ile ra z y o n  —  w o ż ą c k a m ie n ie , ż w ir , 
c e g łę lu b ż e la s tw o —  o b ró c i z fu rm a 
n k ą o d m ie jsc a d o  m ie jsc a —  a n a s 
tro je m  d o m o w n ik ó w , a le c a ły sz e re g  
fa k tó w , k tó re m u  s ię w y ż ło b iły  w  p a 
m ię c i, p o u c z y ły  g o , ż e im  b a rd z ie j o n , 
s ię n a m ę c z y , te m  ó w  n a s tró j je s t w e -

R o zp rasz a ła n a s n ie w o la . S z li P o la c y  w sz y st-  
k ie m i sz la k a m i św ia ta sz u k a ć sz c zę śc ia i p rz y 
tu łk u , b o  g o n ie m o g li z n a le źć w  o jc z y ź n ie , P o  
k a ż d e m  p o w s ta n iu  z a lu d n ia ły  s ię  g o śc iń c e  E u ro 
p y tu ła c za m i —  P o lak a m i.

P o r . 1 8 3 1 w  k ilk a ju ż la t z a in te reso w a ł s ię  
d o lą g a rs tk i e m ig ra n tó w n a sz y c h sk u p io n y c h  
w  T u rc ji — o ręd o w n ik sp ra w y p o lsk ie j n a  
e m ig rac ji, k s , A d a m  C za rto ry sk i. N ęd z a ta m

se lsz y ; im  m n ie j — - te m  c ie rp szy ; g d y  
z a ś s ię tra f i, iż ro b o ty n ie m a i c a ły  
ty d z ie ń z g o sp o d arz e m  p rz es to ją  b e z 
c z y n n ie , o c z e k u ją c n a z a ż ą d a n ie —  to  
w sz y stk o w d o m u c h m u rą z a c h o d z i.

G ło d n y  g ło d n e g o  z a w sz e  p rz e w ą c h a  
k o ń  p o ją ł, ż e c h m u rn y n a s tró j b y w a  
o z n a k ą g ło d u . W re sz c ie k iw n ą w sz y  
łb e m  p o w ie d z ia ł so b ie :

—  R o z u m ie m  o c o id z ie .
I s to so w n ie d o te g o p o s tę p u ją c ,  

b y ł is to tn y m  ro d z in y  c a łe j ż y w ic ie le m .

N ie c z u ł  s ię n ie sz c z ę śliw y m , c ięż k o  
b o c ię żk o , a le b y ły p rz e c ie ż c h w ile  
u lg i i w y p o c zy n k u . O to s ło ń ce s ia d a  z a  
b o re m , b y d ło w ra c a d o d o m u  —  i o n i 
z  g o sp o d a rz e m  w ra ca ją . L e d w ie  m ię d z y  
o p ło tk a m i z a p a ch  sw o je j w si g o  o b le c i,  
z n ó w  o d ro b in ą  rz e ź k o śc i  k rz e p i  s ie  je g o  
n ie s ły c h a n ie z m ę c z o n e c ia ło . P o w ie k i 
c o c a ły  d z ień  o c ię ż a le o p a d a ły  m u n a  
p ó ł o k a —  p o d n o sz ą s ię w e jrz e n ie  ju ż  
rz e ź w ie jsz e , łb e m  p o trz ą c h u je  z  ja k im ś  
n iez w y k ły m  ro z m a c h e m .

D o m . S w ó j d o m . M iło  je s t  ro z e jrz e ć  
s ię p ó o b e jśc iu  i u p e w n ić ; ż e  w szy s tk o  
je s t ja k b y ć p o w in n o —  i n ik o g o  n ie  
b ra k u je z e sw o ic h . Z d e jm u ją . D o b ra  
c h w ila , O trz ą śn ie s ię ja k b y je d n y m  
z a m a c h em  c h c ia ł  z rz u c ić  b rz e m ię  m o z o łu  
i z m ęc z e n ia . Je s t w o ln y , b ę d z ie so b ie  
sz c zy p a ł tra w k ę k o ło d o m u , w y ta rz a  
s ię n a sw o ich śm ie c ia c h . B ę d z ie s ię  
c z u ł p rz y  sw o ic h .
L u b ił k o ń  c ic h e ,  le tn ie ,k s ię ż y co w e  n o c e .

N ie z a m y k a n o  g o , b o m ia ł c z u jn ą  
s tra ż z z a w zię te g o k u n d y sa i z re sz tą  
k to b y  s ię ła szc z y ł n a  tę sk ó rę i g n a ty !

C a łą n o c —  k ró tk ą , ja sn ą  p o d św it 
p ie c zą c ą c h ło d e m — w a łęsa s ię z  
m ie jsc a n a m ie jsc e p o c a łe m  o b e jśc iu .

K u n d y s z a sz c z e k a  i u ja d a ją c  p o m k n ie  
d o k ą d c iś . I o n z a n im w o ln o s tą p a 1 
w y jd z ie n a  d ro g ę , ro z e jrz y s ię . N ic  
sz c z e g ó ln e g o . D ro g a p u s ta . S e n n y ,

O b ra z M a tk i B o sk ie j R ó ża ń c o w e j, k tó ry P a p ie ż In o ce n ty X I p o d a ro w ał S o b iesk iem u .

Czysto polska wieś w Turcji
b y ła s tra sz n a , d o ra ź n a p o m o c k s ię c ia n ie u lży 
ła b y  n a d łu g o , o jc o w sk ą tro sk ą p rze ję ty b y ł 
k s iąż ę A d am , z a k u p u je w ię c o k o ło 5 0 0 h e k ta 
ró w  z ie m i, o k ilk a n aśc ie  k ilo m e tró w  o d  B o sfo ru  
i o sa d z a n a n ie j u c ze s tn ik ó w p o w s ta n ia lis to 
p a d o w e g o , d o k tó ry c h p o w o jn ie k ry m sk ie j 
p rzy b y w a ją z d em o b iliz o w an i k o z a c y o to m ań sc y  
z p o lsk ie j le g ji M ic h a ła C z a jk o w sk ie g o —  B ah -  
m e d S a d y k a P a szy .

iwa

s re b rn y  św it.  S p o k ó j,  k tó ry  n ie w ia d o m o  
p o c o p sy m ą cą .

Z a w ró c i i p ó jd z ie w  d ru g i k o n ie c , 
g d z ie w id a ć w ie lk i o b sz a r p ó l, p ła w ią 
c y c h  s ię w  ro z c h y lo n e m , b łę k itn a w e m  
św ie tle ; w d a li b ie le je c m e n ta rz y sk o  
z w ie rz ą t. U ro c zy s ta c isza , k tó re j s łu 
c h a ło b y s ię b e z k o ń c a . I k o ń s łu c h a  
d łu g o . A le p rz y p o m in a ją  m u s ię  sw o i. 
Z a w ra c a  c ię ż k im  k ro k ie m  i p o d c h o d z i  
d o d o m u ; c z ase m  p rz y s ta n ie  k o ło  o k ie n 
n ic y , s łu c h a , c h ra p liw ie w c iąg a d e c h  
—  ja k b y c h c ia ł s ię u p e w n ić , ż e o n i 
ta m  są ; c z ase m  z a cz n ie s ię c z o c h ać o  
s łu p  g a n k u .  Z  w n ę trz a  z a sp a n y  g ło s  p y ta :

—  K to ta m ?
—  C ic h o j,  g łu p i,  to  śk a p a  —  s tro fu je  

k to ś  d ru g i.
T a k , to  w a sza  z sk ap a —  p o tw ie rd z a  

w  d u c h u  k o ń . G d y b y  m ó g ł p rz e m ó w ić ,  
d o d a łb y :

Ś p ijc ie  z B o g iem .

C a ła ta  sk ro m n a  p o m y ś ln o ść  w isia ła  
n a je d n e j s ła b e j n ic i — w ą tły c h  s iła c h  
s ta re j sz k a p y  i u rw a ła  s ię —  ja k s ię  
rw ą n ic i —  o d ra z u  a n ie  w  p o rę .

W  n ie d z ie le k tó rąś —  ja k z w y k le  
p o je c h a n o d o  k o śc io ła  i w ró c o n o  d o b rz e  
p o p o łu d n iu , g d y  ju ż s ło ń c e o p u sz c z ać  
s ię z a cz ę ło , —  w  lic z n ie jsz e j  k o m p an ji,  
p o k ilk u  k m o tró w  i  k u m o sz e k  d o c h ło 
p a w  o d w ied z in y  s ię  w y b ra ło . P o w ró t  
b y ł w e so ły , lu d z isk a ju ż u tra k to w a n i,  
a w  d o m u n o w y  z a c z ą ł s ię c z ęs tu n e k . 
A ż w b ie g a ro z ta rg a n a !

—  T a tu , śk a p a z d y c h a !

Ju ż w  p o w ro tn e j d ro d z e k o ń n ie z 
w y k le b o k a m i ro b ił, a le  n a to  n ie  z w ró 
c o n o u w a g i. W  św ie c ie .z łu d , p o w s ta 
ją c y c h  z o p a ró w  w ó d c z a n y c h , n ie  d o s 
trz eg a s ię lu b p o m ija  d u ż o rz e c z y w is 
to śc i. G ro m a d k ą  c a łą p o b ie ż o n o i o k a 
z a ło s ię , ż e k o ń  is to tn ie k o ń c z y  ż y c ie .

Ja k ą ś g o d z in ę sp ę d zo n o  k o ło  n ie g o ,  
ra d z ą c , p ró b u jąc  p o s taw ić g o n a n o g i,

N a zw a o sa d y p o c h o d z i o d im ie n ia  je j z a ło ż y 
c ie la : T u rcy n a zy w ają o sa d ę “ P o lo n e z k i,, c o  
o z n ac z a d o s ło w n ie „ w ieś p o lsk a 1 4 . U sta n o w io n a  
p rz ez k s . C z a rto ry sk ie g o a d m in is tra c ja k o lo n ji 
o p ra c o w ała ro d za j re g u la m in u w e w n ę trz n e g o , 
w ed łu g k tó reg o m ieli s ię k o lo n iśc i rz ąd z ić .

P raw o sp rze d aż y , a w łaśc iw ie c e s ji d z ie r
ż a w io n e j z ie m i, z as trz eż o n o w y łą cz n ie d la  P o 
la k ó w . Z c za sem  u s tró j k o lo n ji u le g a ł ro z lic z o 
n y m z m ian o m , d o d z iś w sz ak ż e p rz e trw a ł, 
s ta n o w isk o w ó jta , w y b ie ran e g o p rze z o g ó ł o sa 
d n ik ó w . P o ło ż en ie A d a m p o la je s t w sp a n ia łe  
Z e S ta m b u łu  je d z ie s ię w p ierw  g o d z in ę s ta t
k ie m  p rz ez B o sfo r , a p ó ź n ie j o k o ło trze ch  
g o d z in  w ó z k ie m  lu b k o n n o . D ro g a p o z o s ta w ia  
c o p raw d a b a rd z o  w ie le  d o  ż y cz en ia ,  p o d  w z g lę 
d e m  je d n a k  p ię k n o śc i k ra jo b ra zu  m a  w  p u s ty n 
n e j n a o g ó ł A n ato lji z p ew n o śc ią n ie w ie le so 
b ie  ró w n y c h .

C ała k o lo n ja sk ład a s ię z 2 5 — 3 0 g o sp o 
d a rs tw , s ta n o w iąc y ch  sa m o d z ie ln ą  g m in ę ,  n ie m a l 
w y łą cz n ie p o lsk ą . N a s tu k ilk u d z ies ięc iu je j 
m iesz k a ń c ó w  z a led w ie k ilk u  je s t o b c eg o  p o c h o 
d z en ia . P o d  w zg lę d e m  k u ltu ra ln y m  i g o sp o d a r
c z y m A d am p o l s to i b e z w ątp ie n ia w y ż e j o d  
o k o licz n y c h w si tu rec k ic h : d o b ro b y t tu je s t 
p o w sz e c h n y i n ie je d n o  z g o sp e d a rs tw s łu sz n ie  
m o ż e  b y ć n a z w a n e z a m o ż n e m .

W ład z e tu rec k ie o d n o szą s ię d o a d am p o la n  
n a d er p rzy c h y ln ie , Je d y n ą p o w a ż n ie jsz ą b o lą 
c z k ą je s t sp ra w a s łu ż b y  w o jsk o w e j, d o k tó re j 
są p o c iąg a n i k o lo n iśc i, p o s ia d a ją c y o b y w a te l
s tw o  tu re c k ie , G ło w n e m  z a ję c ie m  k o lo n is tó w  je s t 
u p ra w ia n ie ro li. G leb a o p o k ład z ie g lin ia s ty m  
w y d a je w c ale  n ie z łe ż y to , p sz e n icę , o w ie s; w ie 
le s to su n k o w o  m iejsca p rz e z n a cz a ją a d am p o la -  
n ie n a k u k u ry d z ę .

P rz y k a ż d em  o b e jśc iu w id z i s ię w ie le  d rz ew  
o w o co w y ch , w śró d  k tó ry ch  o b o k p o sp o lity c h - 
i u  n a s ś liw , g ru sz , ja b ło n i, w iśn i, c z ereśn i, d o j 
rz ew a ją b rz o sk w in ie , f ig i, w in o g ro n a .

M im o w y ż szo śc i k u ltu ra ln e j a d a m p o la n  n a d  
są s ia d am i ic h sy s te m  u p ra w y  ro li w o g ó le g o 
sp o d a rk i je s t te n  je szc ze d o sy ć p ie rw o tn y .

P o z a p ra cą n a ro li z a jm u ją s ię n ie k tó rz y  
k o lo n iśc i  p o lo w a n ie m , i n a jb liż sze  b o w ie m  o k o lic  
A d a m p o la o b fitu ją w  d z ik i, w ilk i, sz ak a le , b a 
ż a n ty  i in n ą z w ie rz y n ę . P o w aż n em ź ró d łem  
d o c h o d ó w  są d la m ie szk a ń c ó w  o sa d y le tn ic y , 
k tó rz y  c h ę tn ie p rz y b y w ają tu c h o c ia ż n a p a 
rę  ty g o d n i, b y  z az n ać p raw d z iw ie w ie jsk ie g o  
try b u  ż y c ia , S ą w śró d n ic h „ T u rc y , W ło s i, 
G re c y , A n g lic y , a  n iek tó rz y  ta k  so b ie  u p o d o b a li 
tę „ w ie ś p o lsk ą " , ż e  p rz y je ż d ż a ją  tu  ro k  ro c z n ie  
o d  la t k ilk u  d z ie s ię c iu , K o lo n ja n ie p o s ia d a  a n i 
w ili, a n i h o te li, k a ż d y  jed n a k  d o m m ie szk a l-  
In y m o ż e p o m ie śc ić p e w n ą ilo ść p rz y b y sz ó w .

A d a m p o l p o s ia d a sk ro m n y , lec z d o s ta te c z 
n y  d la m iejsco w y ch  p o trz e b k o śc ió łe k ,  d o k tó 
reg o  c o d ru g ą n ied z ie lę p rz y je ż d ż a k s iąd z z  
K o n s ta n ty n o p o la . O b o k k o śc io ła z n a jd u je s ię  
sz k ó łk a , z a n ie d b a n a n ies te ty  o s ta tn ie m i c za sy  
z u p e łn ie , p o n iew aż w ła d z e w y m ag a ją o b o k  
p o lsk ieg o  ró w n ie ż tu rec k ieg o , a o o so b ę  p o s ia 
d a jąc ą w  d o s ta te c zn y m  s to p n iu o b a  ję zy k i je s t 
tru d n o .

ró ż n e s to su jąc ś ro d k i. W re szc ie k to ś  
z a w y ro k o w a ł:

N ic z te g o  n ie b ę d z ie . O sta w c ie g o  
—  a le p ie j z a c ią g n ą ć  o d ra z u n a g ó rę , 
n ie c h tu  n a o c z a c h n ie le ży . I sa m i  
g o śc ie p o m ię k k ie j, z ie lo n e j m ie d z y  
z a w lek li sz k ap ę k u  b ia łe m u  c m en ta rz y 
sk u . S z ło  ju ż ty lk o o to , a b y  f ra su n e k  
g o sp o d a rz y ro z p ro sz y ć i h u m o r o g ó ln y  
p rz y w ró c ić . M d ły , u łu d n y  o p a r  w ó d c z a-  
n y z n ó w  to sp ra w ił, iż  k lin tro sk i s ta ł  
s ię n ie  b o le sn y m .  P ó ź n o  w  w ie c z ó r ,  g d y  
w ie lk i k s ięż y c ju ż  w z e sz e d ł,  n ie p e w n ie  
s tąp a jąc a  k o m p a n ja  o d p ro w a d z iła  k u m o 
tró w  n a k o n ie c w si.

T y m  c z ase m  k o ń k o n a ł. D rę c z y ło  
g o p ra g n ie n ie , w y sc h ły  ję z y k  n ie z n a j
d o w a ł o d ro b in y w ilg o c i,w y su w a ł sz u 
k a ją c je j n a z e w n ą trz —  i z a m ia st  ro sy  
z g a rn ia ł sy p k ie z ia rn a p ia sk u . D rę c z y 
ło g o n ie z ro z u m ia łe  je g o  o sa m o tn ie n ie .

O k ie m , w  k tó re m  z b ie g ła s ię  re sz 
tk a ż y c ia —  s ła ł k u  w id n ie jąc e m u  n ie 
d a le k o d o m o w i n ie u s ta n n e ,  u p o rc z y w e  
p rz y w o ły w a n ie . W o ła ł g o sp o d a rz a ,  
g o sp o d y n ię , w o ła ł w y ro s tk a , d z iew c zy 
n ę k u n d y sa . W szy sc y sw o i b y li m u  
p rz y to m n i w  m y śli.

N o c k ła d ła s ię  w o k ó ł. S re b rn a  c isz a  
z a m k n ę ła s ię n a d n im w o b o ję tn y m , 
b e z d en n y m  p rz e s tw o rz u . C o ra z to  sa 
m o p rz y w o ła n ie . A ż c ic h o z a ję cz a ł i 
p o w iek ę o p u śc ił p rz e d ja k ą ś s ta sz n ą , 
b e z lito sn ą p ra w d ą ...

A  w ra ca li w te d y je g o g o sp o d a rz e  
m ie d zą d la sk ró c en ia d ro g i i g d y b y li 
k o le g ó rk i, tk n ę ło ic h c o ś b y z a jrz e ć  
d o sz k ap y . L e c z g d y  s ię  z b liż y li w  u ro 
c z y s te j c isz y n o c n e j — ja k a ś m o c  
w strz y m a ła  ic h w  m ie jsc u .
B y ło  to  w  c h w ili, g d y  B ó g  w  n ie w id o m ej 
o so b ie p o c h y lił s ię  n a d k o n ie m , u ją ł 
łe b  je g o w  sw e rę c e i B o sk iem  o k ie m  
w c h ło n ą ł o s ta tn i z a ch w y c o n y ,  w d z ię c z 
n y  b ły sk  g a sn ą c e g o  w e jrz e n ia  sz k a p y ..,

I c ic h e k rz y k i d o le c ą w z a św ia ty <
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Mistrz wychowawcą Nowoczesne gospodarstwo Amerykanki
terminatora.

Dla uniemożliwienia ewentualnemu 
wyzyskowi pracy młodocianych i ko
biet wydano w Polsce szereg ustaw, 
mocą, których powierzono inspekcji 
pracy ochronę nad młodocianymi za- 
trudnionemi w przemyśle. Ustawy te 
mają za cel przeciwdziałać wykorzy
staniu sił fizycznych młodociannych 
pracowników, a tafcże chronić ich przed 
zbyt ciężko i niebezpieczną  pracą wpły
wającą na ich zdrowie ujemnie. Mię
dzy innemi podwyższono granicę wie
ku, od której począwszy wolno przyj
mować młodocianego do pracy zarob
kowej. Uzależniono także pracę od re
zultatu badania lekarskiego, wyznaczo
no godziny dla obowiązkowego uczęsz
czania młodocianego  do szkoły  dokształ
cającej w czasie pracy, wydano spis 
robót zabronionych do wykonywania 
młodocianym i t. d.

Z biegiem lat ochronę młodocianych  
rozciągnięto jednak poza ramy pierwot
nych rozmiarów, zastosowując ją mię
dzy innemi do terminatorów odbywa
jących naukę w rzemiośle. Zupełnie 
niesłusznie. Terminator, to nie praco
wnik najemny, ale kandydat na samo
istnego rzemieślnika. Samoistny rze
mieślnik natomiast musi swoją umie
jętność fachową i doświadczenie życio
we nabyć drogą nauki, praktyki i do
kształcenia zawodowego, aby stać się 
godnym tych mistrzów, których dzieła 
stworzone przed setkami lat, podziwia
my i zachwycamy się jeszcze dzisiaj, 
patrząc na artystyczne średniowieczne  
budowle  na wnętrza kościołów  i muzeów. 
Nawet współczesny przemysł artysty
czny wzoruje się na przedmiotach  daw
niej szych naśladując takowe. Świad

czą one bowiem o artyźmie, o wyro
bionym guście, o oryginalności pomy
słów

Nie wolno też zapominać o tych 
wszystkich  bohaterach narodowych  któ
rzy wyrośli w atmosferze świetnej 
owianej tradycją, służbą społeczną i 
dążeniem do doskonałości

Nie logicznem niezrozumialem wy- 
daje się zatem porównanie terminato
ra z młodocianym robotnikiem fabry
cznym, który żyje w innych warunkach 
i w innym celu zajmuje się pracą 
w przemyśle. Jego stosunek do pra
codawcy, to stosunek pracy najemnej, 
zaś stosunek terminatora do mistrza 
jest stosunkiem naukowo wychowaw 
czym.

Terminator to przecież członek ro
dziny, nad którym otacza opiekę oj
cowską nietylko mistrz, ale i cech. 
Terminator to członek rzemiosła, któ
rego historja sięga het, wstecz do cza
sów powstania cywilizacji i kultury. 
Tylko przez naukę zakończoną egzami
nem, przez doświadczenie i długoletnią 
praktykę odziedziczy adept sztuki rze
mieślniczej przysłowiową  i wszechstron
ną znajomość rzemiosła.

Wiek dwudziesty ze swemi zwięk- 
szonemi wymaganiami życiowemi i kul- 
turalnemi zmienił automatycznie wa
runki pracy terminatorów 7, normował 
warunki wychowawcze, uzupełnił naukę 
w warsztacie nauką w szkole dokszta
łcającej, powiększył czynniki opieki nad 
terminatorami przez utworzenie Izb 
Rzemieślniczych, jednem słowem, wa
runki nauki dostosowane są do istot
nych potrzeb i wymagań kulturalnych.

Niema zatem absolutnie powodu do 
stwierdzenia iż terminatorzy to „biali 
niewolnicy," że nowelizacja ustawy 
przemysłowej winna zerwać ostatecznie 
„z krzywdzącym zwyczajem odbycia 
nauki w warsztatach rzemieślniczych.

Takie twierdzenia albo świadczą o 
złośliwości lub też o kompletnej dezor- 
jentacji w sprawach dotyczących nauki 
rzemiosła.

Przecież sport jak: wiosłowanie, dźwi
ganie ciężarów, zapasy, rzuty itp., któ
re tak gorąco zalecane są naszej mło
dzieży, o wiele więcej nadwyrężają ich 
siły, aniżeli praca przy ławie stolarskiej 
lub imadle.

Jak wobec tendencji wysportowa- 
nia naszej młodzieży wygląda nowy 
projekt spisu robót zabronionych mło- 
dociannym, jeżeli praca młodociannych 
jest zabroniona w wysokości 3 mtr.

Amerykanki odznaczające się wybi
tną praktycznością, którą doprowadziły 
do maksimum w prowadzeniu gospo
darstwa domowego, bolączki wszystkich  
kobiet, mogą swojem doświadczeniem  
ulżyć niejednej Europejce w tej cięż
kiej pracy.

Każdy, kto był w Ameryce, musi 
podziwiać doskonałe  przy  rządy,ułatwia
jące i upraszczające wykonanie wielu 
prac. To też nic dziwnego, że Amery
kanki choć same spełniają wszystkie  
czynności domowe (gdyż służąca jest 
w Ameryce luksusem), mają nieznisz
czone, doskonale utrzymane ręce, są 
zawsze czysto ubrane, gdyż amerykań
ska kuchnia lśni czystością i porząd
kiem.

Znana w  Polsce pani Paulette Bernege 
autorka tłumaczonego i wydanego u 
nas dzieła o „Metodzie prowadzenia  
gospodarstwa domowego" po powrocie 
z Ameryki, tak streszcza swoje wraże
nia: U  nas, jeśli kobieta jest zamożna i 
robi wszystko sama, męczy się przez 
całe życie. W Ameryce widziałam ze 
zdumieniem kobiety 40— 50 letnie, o 
jasnych oczach, opięknych zębach, siwo
włose, a jednak bez zmarszczek, o ce
rze dziecEa. Te kobiety nieraz przez 
całe życie pracowały zawodowo. Widać 
jednak, że miały życie spokojne.

„Amerykanka uważa za ideał hi- 
gjenę i czystość osobistą i racjonalne 
odżywianie siebie i rodziny. Pozatem, 
chce mieć jak najwięcej czasu. Wszy
stkie inne wartości gospodarcze nie

Radjo na Wyspie Niedźwiedziej
Nieme pierwszym czynem członków  

Polskiej Ekspedycji Polarnej po ukoń
czeniu ich północnej odyssei i wylądowa
niu w Gdyni było nadanie następującej 
depeszy pod adresem „Polskiego Radja“ .

Szereg rzemiosł jak: malarstwo de 
karstwo itp. są poprostu skazane na 
zagładę, gdyż nauka jest w nich pra
wie uniemożliwioną.

Ale i inne zawody odczuwają zbyt 
krępujące przepisy ustaw o ochronie 
młodociannych, gdyż w większości wy
padków niemają one logicznego zasto
sowania do rzemiosła, podwajając opie
kę nad terminatorem, który nie prag
nie nawet być porównywanym z mło
docianym  pracownikiem  przemysłowym, 
od którego dzieli go głęboka przepaść.

Rzemiosło umiało zawsze pojednać 
tradycję z postępem, czego dowodem, 
że jego wyroby pod względem jakości 
i wartości artystycznej górują zawsze 
jeszcze ponad wyrobami przemysłowe- 
mi. Najlepszym to dowodem, że rze
miosło pod względem  technicznym znaj
duje się na wysokości zadania, a w  każ
dym razie nie ustępuje w niczem  prze
mysłowi mechanicznemu.

Jest to zwyczaj stary w rzemiośle 
wychować z terminatora dobrego rze
mieślnika  i świadomego obywatela, chęt
nego do największych poświęceń, —  
stary ale wypróbowany. Lecz nie każ
dy nowy pomysł jest dobry, a szcze
gólnie nieszczęśliwy jest ten, według 
którego wykształcenie uczniów  rzemie
ślniczych odbywać się ma wyłącznie 
w szkołach.

Pomysł to nierealny choćby już dla
tego, że wszystkich uczniów  rzemieślni
czych w szkołach pomieścić nie można, 
a pozatem, że teoretycznie wyszkolone
mu czeladnikowi brak doświadczenia ży
ciowego i fachowego, które znów bę
dzie musiał nabyć w warsztacie rze

mieślniczym.
Dlatego też wyszkolenie terminatora 

na  dobrego  rzemieślnika, dobrego obywa
tela, który życie zna nietylko teorety
cznie, ale i praktycznie, należy do mi
strza pracującego samoistnie.

Nie wolno go jednak krępować nie- 
celowemi i nielogicznemi przepisami, 
gdyż zniechęca to do pielęgnowania 
tradycji, tj. do wychowywania godnych 
siebie następców. Na tern bowiem ucier
pi w pierwszym rzędzie same społe- 
czeństwo.

mają znaczenia, nie warto się niemi 
zajmować. Dla rodziny amerykańskiej 
zdrowie i czas stoją ponad innemi zdo
byczami cywilizacji".

Troska o higjenę jest charaktery
styczną dla Ameryki.

We wszystkich lokalach użyteczno
ści publicznej, w  szkołach, w  fabrykach, 
wszędzie — znajdują się różnorodne 
wodotryski, wyrzucające strumienie 
wody podczas upałów.

Każdy dom mieszkalny jest zaopa
trzony w  doskonale funkcjonujące urzą
dzenia wodne — do wody zimnej, 
gorącej i ochładzanej. Tak samo działa 
automatycznie wentylacja.

Mnóstwo udogodnień widać w sza
fach i szufladach, przeznaczonych do 
przechowywania ubrań i bielizny: pod
stawy do kapeluszy, prawidła do obu
wia, różnorodne wieszaki do sukien i 
palt, pudła na pończochy, kuferki miękko 
wyściełane.

W kuchni motorki ubijają majonezy  
i ciasto, które są amerykańskim przys
makiem. Wyciskacze  do  soków  ułatwiają 
natychmiastowe otrzymanie chłodzą
cych napoi. Przyrządy do grzanek są 
tak udoskonalone, że kawałki pieczywa 
wypadają automatycznie z chwilą, kiedy 
są dostatecznie wysuszone.

Prawie każdy dom ma maszyny do 
prania i prasowania, natomiast nie wi
dać maszyn do szycia, gdyż Amerykan
ki w domu nie szyją i nie naprawiają, 
dla nich „czas to pieniądz 44.

„Polska Ekspedycja Polarna składa 
najserdeczniejsze podziękowanie Dyrek
cji „Polskiego Radja" za serdeczną po
moc i zorganizowanie stałych audycyj 
dla Wyspy Niedźwiedziej oraz równie 
serdeczne podziękowanie dla wszyst
kich radjosłuchaczy, którzy z takiem  
żywem zainteresowaniem słuchali audy
cyj, przeznaczonych dla Wyspy Nie
dźwiedziej. — Centkiewicz, Łysakowski, 
Siedlecki".

W rozgwarze i chaosie uroczystości 
powitalnych w Gdyni członkowie Ekspe
dycji nie zaniedbali tego, co uważali za 
swój pierwszy obowiązek — nie zwykły 
akt kurtuazji, lecz właśnie obowiązek, 
tern milszy do wykonania, iż płynący z 
głębokiego, wewnętrznego nakazu serca.

— Radjo ma niewątpliwie wiele, 
wiele tysięcy gorliwych i wdzięcznych 
słuchaczy — zwierza się nam kierownik 
pierwszej arktycznej wyprawy polskiej, 
inż Centkiewicz — ale chyba w ciągu 
ostatnich tak długich dla nas, członków 
ekspedycji 14 miesięcy, nie było gdzie
kolwiek na kuli ziemskiej wdzięczniej
szych i gorliwszych od nas słuchaczy pol
skich programów radj owych. Czarną po
lerowaną skrzynkę, zamykającą w sobie 
naszą aparaturę odbiorczą, dzięki której 
pnnrzez tysiące kilometrów dzielące nas 
od Araju płynęły ku naszej skalistej, za
marłej wśród lodów pustelni dźwięki ro
dzimej mowy i tony znajomych melodyj 
skrzynkę tę wszyscy trzej pokochaliśmy  
szczerze, traktując ją niemal jak żywego, 

od str. lewej: red. J. Piotrowski, H. Conte, W. Łyskowski, dyr. progr. P. R., min. F- 
Pułaski, dyr. P. S. M. prof. Lugeon (organizator wyprawy), inż. Cz. Centkiewicz,, S. Sie

dlecki i prof. Burdecki.

czwartego, a najmilszego uczestnika wy
prawy.

—:o:—

SOBOTNIE AUDYCJE — PRAW- 

DZIWEM ŚWIĘTEM NA BJÓRNÓYA.

— W jakiej porze i jakich audycyj 
słuchali panowie najchętniej? — zapy
tujemy kierownika wyprawy.

— O słuchaliśmy w każdej niemal 
chwili wolnej od naszych, bądź co bądź 
dość absorbujących zajęć naukowych i 
gospodarczych. Poza muzyką, zawsze 
mile przez nas wszystkich przyjmowaną, 
słuchaliśmy najchętniej i najsystema- 
tyczniej „dziennika radjowego", przyno
szącego nam wiadomości o wszystkich 
ważniejszych wydarzeniach w kraju i na 
całym świecie. Tylko dzięki radju byli
śmy zawsze zorjentowani we wszystkich 
zmianach, jakie zachodziły w cywilizo
wanym świecie, który opuściliśmy na ca
łych 14 miesięcy.

Kilkakrotnie siedząc w swoim drewnia
nym, otulonym w śniegu domku na Bjór- 
nóya, słuchaliśmy transmitowanych przez 
„Polskie Radjo" operetek, bawiąc się nie 
gorzej, niż gdybyśmy siedzieli w pier
wszych rzędach popularnego warszaw
skiego teatrzyku.

Ale prawdziwem świętem w naszej 
pustelni były sobotnie wieczorne audy
cje „Polskiego Radja" przeznaczone wy
łącznie dla nas. Czekaliśmy niecierpliwie 
na tę chwilę przez cały tydzień, to też, 
gdy wreszcie nadeszła, zbieraliśmy się 
wszyscy koło odbiornika, chłonąc chci
wie każde słowo. A było czego słuchać! 
Informacje o zdrowiu i losach naszych 
najbliższych, przez nich samych wygła
szane, słowa otuchy i wskazówki od or
ganizatorów naszej wyprawy.

Doszliśmy do perfekcji w słuchaniu 
—  jeśli tak można się wyrazić —  między 
wierszami, z tonu głosu domyślaliśmy się 
w jakim kto jest nastroju i w jakiem  
zdrowiu — a były to rzeczy, których 
nieraz nie chciano nam rozmyślnie mó
wić, aby nie przyczyniać nam zmartwień 
w naszem samotnem i ciężkiem, jak się 
tam w kraju wydawało życiu.

ODBIÓR NA WYSPIE NIEDŹWIE

DZIEJ JAK O 10 KLM. OD RASZYNA.

— Czy odbiór audycyj raszyńskich 
był czysty i wyraźny?

— Z początku z niewytłumaczonych  
przyczyn odbiór Raszyna, jak zresztą 
wszystkich innych stacyj europejskich, 
był nieco słabszy —  później, a zwłaszcza 
w czasie nocy polarnej, był tak czysty 
i wyraźny, jakbyśmy mieszkali o 10 kim. 
od Raszyna.

Aparat nasz przez cały czas działał 
bez zarzutu. Raz tylko, a było to akurat 
na chwilę przed naszą sobotnią audycją 
coś się zepsuło w odbiorniku. Może pan 
sobie wyobrazić, jak byliśmy tem zgnę
bieni. Na szczęście uszkodzenie dało się 
dość szybko naprawić tak, że straciliśmy 
tylko pierwsze słowa audycji.

Ostatniej nadawanej dla nas audycji 
sobotniej słuchaliśmy już na statku, któ
ry zab erał nas w drogę powrotną do Eu
ropy. Był na morzu silny sztorm, stat
kiem rzucało niemiłosiernie, więc leżeli
śmy w naszych kojach ze słuchawkami 
na uszach.
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Józef Stańczewski.

Różaniec
Lubię odmawiać modlitwy różańca.SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Wzniosie to modły, z słów boskich złożone, 

Proste, a jednak pobożnie zmówione, 

Często wzruszają sumienie zaprzańca.

Kocham te barwne paciorki różańca, 

Są to zaiste modlitwy wcielone, 

Które wciąż wiją różaną koronę, 

Z świętych tajemnic Boskiego Zesłańca.

Podczas, gdy usta me szepcą pacierze, 

Ojcze nasz, Zdrowaś i Wierzę...

Dusza ulata w krainę Chrystusa.

Plącząc za grzechy nad grobem Jezusa, 

Wola do Boga ze łzami i skruchą:

Zmiłuj się Ojcze i Synu i Duchu!

Kowalewo
Z S A L I S Ą D O W E J .

—  Z n ie w a g a . B tid n ie w sk i H u b e rt c z u je u ra z ę d o  

S z a łu c k ie g o i d o k u cz a m u w sz ęd z ie . Ju ż ra z o b ra z ił  

g o p iśm ie n n ie , le c z d o sz ło p rz e d są d em  d o u g o d y . P o  

ja k im ś c z a s ie w sz ed ł B u d n ie w sk i d o lo k a lu p . P rz y 

b y sz ew sk ie g o  i z o b a c z y w sz y ta m  sw e g o „ w ro g a ’* , c h c ia l  

so b ie „ u lż y ć" i z a cz ą ł m u u b liża ć , w y m y śla ją c m u o d  

„ fo rn a li" i „ z ło d z ie ji , k tó ry c a łe K o w ale w o o k rad ł" .  

P a n u S z a iu c k ie m u b y ło te g o z a w ie le i z a sk a rż y ł n ie 

p o p ra w n e g o p rz e ś la d o w c ę . P o p rze p ro w a d ze n iu ro z 

p ra w y są d z a a p lik o w a ł B u d n iew sk ie m u z a o s try ję z y 

c z e k 1 0 0 z ł g rzy w n y , k tó rą w ra z ie n ie śc ią g a ln o śc i z a 

m ie n ia s ię n a 2 0 d n i a re sz tu o ra z 1 4 d n i a re sz tu b e z  

z a w ie sz e n ia . O p ró c z te g o sk a z a n y p o n o s ić m u s i k o sz ta  

p o s tę p o w a n ia .

—  C ze g o lu d z ie n ie k rad n ą . Jó z e f K a m iń sk i z E l-  

g isz ew a  p rz ec h o d z ił p rze z  la s p a ń s tw o w y , a  z o b a c z y w sz y  

s lu p y te leg ra fic z n e , p o m y ś la ł so b ie , ż e o n e n ie p o trze 

b n ie tu s to ją . Z a b ra ł w ię c so b ie sz e ść s łu p ó w , ła d n ie  

p o c ią ł n a k a w a łk i, z ap a k o w a ł w  m ie c h i w ió z ł d o G o -  

lu b ia . a b y je sp rze d ać . C ie k a w y ja k z w y k le g a jo w y , 

z re w id o w a ł m u z a w a rto ść m ie c h a i p o z n a ) d rz e w o , p o  

c h o d z ą c e z e s łu p ó w . N ie p o m o g ły t ło m a c z e n ia , ż e d rz e 

w o  p o c h o d z i z e s łu p a o d b ra m y . K a m iń sk i d o s ta ł z a to  

5 0 z ł g rzy w n y lu b 1 0 d n i a re sz tu , z w ro t w a rto śc i sk ra 

d z io n e g o d rz e w a w  w y so k o śc i 5 z ł i p o n o sz e n ie k o sz tó w  

p o s tę p o w a n ia o ra z o p ła t są d o w y c h .

■
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

Wąbrzeźno d n ia 6 p a źd z ie rn ik a  1 9 3 3 r . I  
HMIHHiBHMIMrERIMBMBMRHMHUKBflE.'

— Na najbiedniejsze dzieci z e b ra n o  n a  im ię - ,  

n in a ch  p . Franciszka Czerwińskiego 2 0 z ł. P ie 

n iąd z e z ło ż y liśm y w  m y ś l ż y cz eń  o f ia ro d a w có w  

d o d y sp o z y c ji P a ń św . W in c en te g o a P a u lo n a  

rę c e p . S ig u rsk ie j.

— Czyn godny naśladowania. O n eg d a j o d 

b y ło  s ię*  z e b ran ie e m e ry tó w  i w d ó w  k o le jo w y c h , 

k tó rz y z sk ro m n y c h sw y c h p e n sy j p o s ta n o w ili 

su b sk ry b o w ać P o ż y c z k ę N aro d o w ą .

S u m a su b sk ry p c y jn a c h o ć n ie  w ie lk a , b o  w y -  

sz ą c a 2 5 0 z ł., je s t d o w o d e m  g o rą c eg o p a trjo -  

ty z m u w d ó w  i e m ery tó w .

C z y n  g o d n y  p o c h w a ły  i n a ś la d o w a n ia .

— „Jak to było na dożynkach w Spalę?" — 

P o d  ty m  ty tu łe m  w  d z is ie js zy m  d o d a tk u , d o łą 

c zo n y m  d o  n in ie js z eg o  n u m e ru  p o d a jem y c ie k a 

w y o p is n a d e s ła n y p rz e z je d n ą z n a szy c h c z y 

te ln icz ek  z B ia łe g o s to k u . C z y te ln ic z k a w  b a rw n y  

i c ie k a w y sp o só b o p isu je sw e w raż e n ia n a d o 

ż y n k a c h  u  P a n a  P re z y d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j.

— Zawsze jeszcze m o ż n a z ap isać „ G ło s W ą 

b rze sk i" n a IV -ty k w a rta ł. Z a p is u sk u te c z n i 

n ie ty lk o u rzą d p o c z to w y a ta k że p . p . l is to n o 

sz e je ś li s ię o to ic h p o p ro s i. M o ż n a ta k ż e z a 

m ó w ić „ G ło s" w e w sz y s tk ic h a g en c ja ch n a sze 

g o p ism a o ra z w  e k sp e d y c ji w  W ą b rz e źn ie , u l. 

M ic k ie w ic z a .

— Pożegnanie Inspektora Szkolnego przez 

Nauczycielstwo. D o ty ch c z aso w eg o in sp e k to ra  

sz k o ln e g o p . Matuszkiewicza, k tó ry p rze sze d ł  

w  s tan sp o c zy n k u , n a u c zy c ie ls tw o tu t. p o w ia tu  

ż e g n a w  so b o tę 7 b m . w ie cz o re m  w  sa li h o te lu  

p o d „ O rłe m " ,

— Wykopki ziemniaków na ukończeniu. '^Jy- 

k o p k i z ie m n ia k ó w  są w  p o w ie c ie n a szy m  n a u -  

k o ń c z e n iu . W  n ie k tó ry c h  o k o lic a ch  z iem n iak i n ie  

o b ro d z iły s ię z b y tn io sk u tk iem p a n u ją cy c h  

c h ło d n y c h  d n i.

— Nowa polska placówka w Wąbrzeźnie. 

Z d n iem  9 p a ź d z ie rn ik a b r . z o s ta je o tw ar ta w  

W ą b rze źn ie p rzy u l. P o n ia to w sk ieg o 3 . (o b o k  

k o śc io ła e w a n g e lic k ieg o ) S k ła d n ica m ły n a p a 

ro w eg o  w  R y ń sk u . W  sk ład n ic y  te j b ę d z ie m o 

ż n a d o k o n y w ać w y m ia n y z b o ż a n a m ą k ę , o ra z  

sp rz ed a ż y z b ó ż p rze m ia ło w y c h , ja k o te ż i n a 

b y w a ć m ą k ę w  k a ż d e j i lo śc i.

O tw a rc ie te j S k ła d n icy n a s tę p u je z in ic ja 

ty w y P rez y d ju m  Z w iąz k u O sa d n ik ó w  i R o ln i

k ó w , a c e lem  je j . je s t u m o ż liw ie n ie  p ro d u ce n to m

Znaczenie Straży w slnźbie obywatelskiej 
i na wypadek wojny

(D o k o ń c z en ie .)

W  jak im  c e lu tw o rzy  s ię te k a teg o r je s tra 

ż y ? C z y n ie w y s ta rc zy ło b y , g d y b y n a p rz y k ład  

w  m ias tec zk u  lu b  n a  w si m ie sz k a ń c y u ło ż y li s ię ,  

ż e p o d c za s p o ż a ru  b ę d ą s ię w za je m n ie w sp o m a 

g a li i b ro n ili. N ie trz e b a  w ted y  w ie lk ic h  w y d a t

k ó w  n a s tra ż , n ie p o trze b n e b y ły b y ć w ic z en ia i 

a la rm y .

W iem y z d o św ia d c z e n ia , ż e n ie o p a n o w a li

b y śm y ż a d n e g o  w ię k sze g o  p o ż a ru , g d y b y śm y  n ie  

p o z n a li is to ty  o g n ia , n ie  u m ie li o b s łu g iw ać  sp rz ę 

tó w  p o ż a rn ic z y ch  i n ie b y li w y sz k o le n i tak , ż e  

k a żd y  n a sz k ro k i c h w y t je s t o p a n o w a n y . W y 

sz k o lo n y c h d o b rze 3 0 s tra ża k ó w  z d z ia ła p o d 

c z as p o ż a ru w ię c e j, a n iż e li k ilk a se t lu d z i n ie -  

w y szk o lo n y ch . k tó rz y d z ia ła ją n a w ła sn ą ręk ę ,  

n ie s łu c h a ją n ic zy ic h ro zk a zó w  i w z a je m n ie so 

b ie p rz e szk a d z a ją . D zis ia j lu d n o ść d o c e n ia is t

n ie n ie s tra ż y i c z ę s to p o d c z a s p o ża ró w w e 

s tc h n ie n ie u lg i w y ry w a s ię z u s t w y s tra sz o n y ch  

m iesz k a ń c ó w , g d y  s tra ż n a d je ż d ż a z p o m o c ą .

L u d z ie d o c e n ia ją b e zp o ś red n ią p o m o c , k tó 

rą u d z ie la ją s traż e i w ie d z ą , ja k ie k o rz y śc i p ły 

n ą z is tn ie n ia ty ch s tra ży . P rze k o n a li s ię . ż e  

k o sz ta u trz y m an ia ty c h  s tra ży , o p łac a ją s ię c z ę 

s to p rz y p ie rw sz y m  p o ż a rz e o p a n o w an y m  p rze z  

s tra ż . C o raz b a rd z ie j w ła śc ic ie le i p o s ie d z ic ie -  

le d o m ó w , g o sp o d a rs tw , p rze d s ię b io rs tw  lu b in 

n y c h  o b je k tó w  m a ją tk o w y c h  u św ia d a m ia ją  so b ie  

ż e s tra ż b ro n i ich p o ś re d n io p rze d  z a w ie lk iem i 

sk ła d k a m i d o  to w a rz y s tw  u b e z p ie c ze n io w y ch . —  

S a m e to w arzy s tw a u b e zp ie cz eń o d o g n ia d a w n o  

z ro zu m ia ły g o sp o d a rc z e z n ac ze n ie s tra ż y  p o ż a r 

n y c h i d la te g o c h ę tn ie je w sp o m ag a ją . C o m ó 

w ić d o p ie ro  o  z n a c ze n iu  s tra ż y  p o ż a rn y c h , k tó re  

u ra to w a ły o d n ie ch y b n e j z g u b y w p ło m ien ia ch  

n ie je d n o  ż y c ie  lu d z k ie .

M a ró w n ie ż is tn ie n ie s tra ż y p o ż a rn y c h —  

sz cz eg ó ln ie  o c h o tn icz y c h  —  in n e je szc z e z n ac ze 

n ie d la n a sze g o ż y c ia p a ń s tw o w e g o i sp o łe c z 

n e g o .

S k u p ia jąc w  sw y c h sz e re g a ch lu d z i ró żn y c h  

w y z n a ń i p rz e k o n a ń , b y ła s tra ż z aw sz e o rg an i

z a c ją w zo ro w ą z p u n k tu w id z en ia c h rz e śc ija ń 

sk ie g o . W  c z a sac h n iew o li, s tra ż b y ła sz k o łą  

sp o łec zn ą , w  k tó re j n a b ie ra li h a r tu  d u c h a d z ia 

ła cz e  n a ro d o w i, sz k o ła  k tó ra  k rz e p iła  d u c h a  p o l

sk ie g o . N ie m n ie j w aż n ą  ro lę o d g ry w a  s tra ż d z i

i k o n su m e n to m  d o k o n y w a n ia w y m ia n y i z ak u 

p ó w  m ą k i.

O tw arc ie sk ła d n ic y n a leż y p o w itać z u z n a 

n iem  i u d z ie lić je j p o p a rc ia .

S z cz ęść B o ż e .

—  W ie lk ie s trz e lan ie d e p u ta to w e p o łą 
c zo n e  z s trz e la n ie m  ź n iw n e m  o g o d n o ść k ró 
la ż n iw n e g o , o ra z o n a g ro d y  i o d z n ak i w ę 
d ro w n e o d b ę d z ie s ię , w  n ie d z ie lę 8 b m . w  
S trze ln icy B rac tw a S trze le ck ieg o . P o c z ą te k  
s trz e lan ia  i k o n c e r tu  o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o łu d 
n iu . P o z a te m  p o d a je B ra c tw o K u rk o w e d o  
w iad o m o śc i, ż e d o  n ie d z ie li 8  b m . —  u rz ąd z a  
s ię s trz e la n ie d la p ro śc i —  o n a g ro d y z b 'o n i  
m a ło k a lib ro w e j. P o c z ą tek  s trze lan ia o d  g o d z . 
8 -m ej d o  5 - te j w ie c z o re m .

P re m je d o ta rc z y (z b ro n i m a ło k a lib ro 
w e j) m o ż n a o g lą d a ć w ’ S trze ln ic y B ra c tw a  
o k a żd e j p o rz e d n ia .

— Z Rady Miejskiej. W  ś ro d ę , d n ia 4 b m . 

w iec zo rem  p rzy u d z ia le 1 2 ra d n y c h o d b y ło s ię  

p o s ied z en ie R ad y M ie jsk ie j p ie rw sz e w m y ś l 

n o w e j u s taw y sa m o rz ą d o w e j, p o d p rz e w o d n ic 

tw em  p . b u rm is trz a Schwarza.

P u n k t p ie rw sz y o b ra d : sp ra w a b u d że tu  

m ie jsk ieg o  n a ro k 1 9 3 3 /3 4 —  d o k o n an ie p o p ra 

w e k w  m y ś l w sk az ań  P . W o je w o d y i p o w z ię c ie  

u c h w a ł p o d a tk o w y c h —  o d ro c z o n o d o n a s tę p 

n e g o p o s ie d z e n ia z e w z g lę d u n a n ie w y ja śn io n ą  

ly tu ac ję , a m ia n o w ic ie c o d o u c h w a ł d o ty c zą 

c y ch d o d a tk ó w  k o m . d o p a ń s tw o w eg o p o d a tk u  

o d n ie ru ch o m o śc i i św ia d e c tw  p rz em y s ło w y ch .

W  d ru g im  p u n k c ie  o b ra d (n a d a n ie h e rb u  m ia 

s ta w  m y ś l ro z p o rzą d z en ia P . P re z y d en ta a r t. 

4 i 1 9 z 1 9 2 7 r . o g o d łac h  i b a rw a c h p a ń s tw o 

w y c h , o ra z o d z n a k a c h , c h o rą g w ia ch i p ie cz ę 

c ia ch ) u c h w a lo n o  w n ie ść p ro śb ę d o M in is te r 

s tw a S p ra w  W e w n ę trz n y c h  o  z a tw ie rd z en ie h e r

b u  d o ty c h c z a s u ż y w a n e g o w y o b ra ż a ją c e g o  sk rzy 

d ło o r le i p a s to ra ł b isk u p i.

N a te m  p o s ied z en ie z a k o ń c zo n o .

—Nowy skład zegarmistrzowsko-złotniczy 

o tw o rzy ł w  d n iu d z is ie js zy m  w  d o m u p K isie 

le w sk ieg o (R y n ek ) p . Fr. Rybak, d łu g o le tn i fa 

c h o w ie c . N o w e j p lac ó w c e „ S z cz ę ść B o ż e " .

— Ponowny pożar. P rz ed w c zo ra j w  n o c y  

sp a lił s ię w y ra to w an y w  u b . ty g o d n iu p o d c za s  

p o ż a ru  c h lew  w ła sn o ść p . Stachowskiego w  D ę -  

b o w e jłą ce . S p raw ą z a ję ła s ię p o n o w n ie p o lic ja .

s ia j. Je d n o c zą c s ię  p o d  h a s łem  „ Je d e n  d la  w szy 

s tk ich , w sz y sc y  d la jed n eg o " , lu d z i ró ż n y c h z a 

w o d ó w , w y z n ań re lig ijn y c h i p rze k o n a ń p o lity 

c zn y c h je s t s traż n a jlep sz ą sz k o łą n a sz e g o ż y 

c ia p a ń s tw o w eg o , k tó ra d b a o ro zw ó j k u ltu ry  

f iz y c z n e j i tę ż y zn y d u c h o w e j i w y ra b ia sw y c h  

c z ło n k ó w  n a d z ie ln y c h i p o św ię ca jąc y ch s ię o -  

b y w a te li.

O fia rn o ść , p o św ię c e n ie s ię , d o b ro w o ln e p o d 

p o rz ą d k o w a n ie s ię i z g o d n a , z b io ro w a w sp ó ł

p rac a , o to z a le ty , k tó re n ie m o g ą m in ą ć b e z  

w p ły w u n a w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  s tra ż y i n a p a 

w ać ic h d u m ą , ż e s tan o w ią o b y w a te li, k tó rzy o  

n ie b o w y że j s to ją o d sa m o lu b ó w , k tó rz y w łas 

n e ty lk o  d o b ro  m a ją  n a o k u .

T a k ie z n ac ze n ie m ają s tra że d z iś w  c za s ie  

p o k o ju , g d y  w a lc z ą  ty lk o  z w ro g im  p o ż a re m . D o  

ty ch z a d a ń d o jd z ie n a w y p ad e k w o jn y b a rd z o  

w aż n e i d o n io s łe z n a cz e n ie —  o b ro n y p rz e c iw 

g a z o w e j. P o d c z as  o s ta tn ie j w o jn y  św ia to w e j z a 

s to so w a n o p o raź p ie rw sz y  n a sz e rszą sk a lę , g a 

z y ja k o sk u te cz n y ś ro d ek w a lk i. Je s t rz ec z ą  

p e w n ą , ż e p rz y sz ła w o jn a o d b y w ać s ię b ę d z ie  

n ie ty lk o n a g ra n ic y p a ń s tw a , le c z ró w n ież w  

o k o lic a c h o d d a lo n y c h o d g ra n ic , a to w sk u te k  

z a s to so w a n ia sa m o lo tó w , k tó re rz u c a ją b o m b y  

z ap a la ją ce  i b o m b y  g a z o w e , s ia ć m o g ą z n isz cz e 

n ie i p o p ło c h  n a w e t w e w n ą trz k ra ju . N ie w sz ę 

d z ie jed n a k z n a jd u je s ię w o jsk o , k tó re m o g ło 

b y w  ta k ic h  w y p a d k a ch n a ty ch m ias t sp ie szy ć z  

p o m o c ą . B ęd ą w ięc m u sia ły  is tn ie ć o rg a n iz a c je  

o c h a ra k te rze w o jsk o w y m , k tó re w y sz k o lo n e w  

te j d z ie d z in ie  p rze jm ą  n a  s ie b ie to  z a d a n ie . K tó 

ra z a ś o rg a n iz a c ja le p ie j o d  s tra ż y  p o ż a rn e j b ę 

d z ie m o g ła sp ro s ta ć tem u z a d a n iu . Z rz e sz a ją c  

w sw y c h sz e reg a c h c z ło n k ó w  k a rn y c h , o n e r

w ac h o p a n o w a n y c h , c z ło n k ó w , k tó rz y s ię w  

sw e j p rac y s traż a ck ie j sp o tk a ją z g a z a m i i d y 

m am i tru ją ce m i i n io są p o m o c z ag ro żo n y m  m ie 

sz k ań c o m  p o d c z a s w sze lk ich  k lę sk  ż y w io ło w y ch ,  

s traż e p o ż a rn e n ię u lęk n ą s ię a n i a ta k ó w  lo tn i

c z y c h , a n i a ta k ó w  g a zo w y c h . P rz y g o to w a n e d o  

w alk i z g a za m i b ę d ą sp e łn ia ły sw ó j o b o w ią z ek  

z w y k ły , g a sz e n ia p o ż a ró w , a p o z a te m  u d z ie lać  

b ę d ą z n ę k a n e j lu d n o śc i p o m o c y , ra tu ją c z a g a 

z o w a n y c h i o d k a ż a jąc z a tru te te ren y . D la te g o  

o d n o śm y  s ię ż y c z liw ie d o  ty ch  p o ż y te c z n y ch  o r-  

g a n iz ac y j. W sp ie ra jm y  je m o ra ln ie  i m a te r ja ln ie .

Z powiatu
— Płużnica. (N o w y k o m e n d an t P o s te ru n k u ) .  

D o P o s te ru n k u P o lic ji P a ń s tw o w e j w  P łu ż n icy  

p rz y d z ie lo n y z o s ta ł jak o  k o m e n d a n t p o s te ru n k u  

p . p rzo d o w n ik  Michalak z K a m ie n ia p o w . sę p o -  

le ń sk i. N o w e m u k o m e n d a n to w i n a n o w e j p la 

c ó w ce ż y c zy m y w sz e lk ie j p o m y ś ln o śc i.

—  B ie lsk . (Z e b ra n ie P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w .) W  n ie 

d z ie lę o d b y ło s ię w  lo k a lu p . W itk o w sk ie g o z e b ra n ie , 

p la c ó w k i P o w s ta ń c ó w ’ i W o ja k ó w  O . K . V III ., n a k tó re  

p rz y b y li w  c h a ra k te rz e g o śc i p re ze s p la c ó w k i K o w a le 

w o p . S k a ja , p re ze s K ó łk a R o ln ic z e g o z C h e lm o ń c a  

p . W y la z ło w sk i, n a u c z y c ie l p . G a je w sk i z C h e łm o ń c a ,  

so łty s p . B e y g e r z C h e lm o n ia i k ie r , sz k o ły p . S te n - 

c e l z P ły w a c ze w a . Z e b ra n ie z ag a ił p re ze s d ru h W a cła w  

M ic h a lsk i h a s łe m „ W o ln o ść " , w ita ją c p rzy b y ły c h g o 

śc i, o raz c z ło n k ó w . P ro to k ó ł z o s ta tn ieg o z eb ra n ia ,  

o d c z y tan y p rze z d ru h a W itk o w sk ieg o , p rz y ję to b e z  

z m ian , p o c z e m  re fe ren t o św ia to w y d ru h N ie w ia d a w y 

g ło s ił re fe ra t o O d s ie cz y W ie d e ń sk ie j, w y ja śn ia jąc d o 

k ła d n ie je j w ie lk ie z n a cz e n ie d z ie jo w e d la c a łe j E u ro 

p y , k tó rą d z ie ln ie w o jsk a p o lsk ie o b ro n iły p rz e d z a 

lew e m  p o g a ń s tw a . R o k 1 6 8 5 m a p e w n e w sp ó ln e c ec h y  

z ro k ie m  1 9 2 0 . k ie d y to z n o w u w o jsk a p o lsk ie p o d w o 

d z ą M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  sw ą sz a le ń c z ą o d w ag ą p o k o 

n a ły h o rd y b o lsz e w ick ie i u ra to w a ły n ie ty lk o P o lsk ę , 

a le E u ro p ę p rz e d z a le w e m  n o w o c z e sn y c h p o g a n . T reś 

c iw y i a k tu a ln y  re fe ra t p rz y ję to d łu g o trw a łe m i  o k la sk a 

m i. N a s tę p n ie p re z e s d ru h M ic h a lsk i p o ru sz y ł n a jb a r  

d z ie j a k tu a ln ą sp raw ę su b sk ry b o w a n ia P o ż y c zk i N a ro 

d o w e j i z g o rą c y m  a p e le m  z w ró c ił s ię d o w sz y stk ic h ,  

a b y w e d le m o żn o śc i k a ż d y  p o d p isa ł P o ż y c z k ę i tem  sa  

m e m  p rz y c z y n ił s ię d o z ró w n o w aż e n ia b u d że tu i p o  

p ra w ie n ia s tan u g o sp o d a rk i p a ń s tw o w e j w ła sn e m i s iła  

m i. P o  o d c z y tan iu ro z k az ó w  Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  o ra z  

śc ią g n ię c iu sk ła d ek p rz e z sk a rb n ik a d ru h a G u tm an a , 

p rze m ó w ił je sz c z e d o o b e c n y c h p . S k a ja , z a c h ę c a ją c  

d ru h ó w  p lac ó w k i B ie lsk a d o u rz ą d z a n ia w sp ó ln y ch ć w i

c ze ń i m a rsz ó w  w sp ó ln ie z p la có w k ą k o w a lew sk ą , o ra z  

w z y w a ją c w sz y s tk ic h , a b y w y so k o c e n ili p o c z u c ie h o  

n o ru i s ta ra li s ię o ro z sz e rz e n ie p lac ó w k i. P o w y c ze r 

p a n iu w szy s tk ic h sp ra w , o d śp ie w a n o n a z a k o ń c z e n ie  

je d n ą z w ro tk ę „ R o ty " .

—  C h e łm o n ie . (Z e b ra n ie p ro p ag a n d o w e P o ż y c zk i N a 

ro d o w e j) . W  u b . ty g o d n iu o d b y ło s ię z e b ra n ie p ro p a 

g a n d o w e n a rz ec z P o ż y cz k i N a ro d o w e j, n a k tó re l ic z 

n ie p rzy b y li o k o licz n i m ie sz k a ń c y . N a z e b ra n ie p rzy 

b ił w  c h a ra k te rz e re fe ren ta  k ie r , sz k o ły z K o w ale w a  p  

G ie rsze w sk i, ja k o g o śc ie p p . M a śk o w ia k , k o m e n d a n t 

P . P . K n o p c z y k , p S k a ja , so łty s i p p . B ey g e r z C h e ł-  

in o n ia , N e lk o w sk i z B ie lsk a i C im e k z L ip ien ic y . Z e 

b ran ie z a g a ił so łty s p . B e y g er . p o d a ją c c e l z eb ra n ia ,  

p o c z e m p rz em ó w ił d o z e b ra n y c h p . G ie rsz e w sk i, o b 

sz e rn ie w y ja śn ia ją c c e l i z n ac z en ie  P o ż y c zk i N a ro d o w e j  

i z ac h ę ca jąc w sz y s tk ic h d o b ra n ia u d z ia łu w je j  

su b sk ry p c ji . O b e cn i o k la sk a m i o k a z a li sw ą so lid a rn o ść  

i je d n o g ło śn ie p rz y rz ek li p o d p isa ć P o ży c zk ę . N a stę p t  

n ie u tw o rz o n o k o m ite t o b w o d o w y , k tó re g o z a d an ie m  

b y ło o d w ie d za ć ro ln ik ó w  o k o licz n y c h  w io se k i z ac h ęc ać  

ic h d o su b sk ry b o w a n ia P o ż y c z k i. W  sk ła d k o m itę tti  

w e sz li p p . B ey g e r z C h e łm o n ia , C im ek z L ip ien icy , N e l

k o w sk i z B ie lsk a , M ich a lsk i, Ja g ie lsk i Ja n i N ie w ia d a  

Ja n z B ie lsk a . D o k o m ite tu p o s ta n o w io n o p o p ro s ić  

n ie o b e c n e g o w ó jta p . C h w ie ć k ę z B ie lsk a , o ra z p . M y -  

la z ło w sk ie g o z C h e łm o ń c a . N a z a k o ń c z e n ie z e b ra n ia  

o d śp ie w a li w sz y sc y je d n ą z w ro tk ę „ R o ty " .

— Książki. (Z a b a w a s traż a ck a ). Z o k az ji  

„ T y g o d n ia S traż ac k ie g o " u rz ą d z a O ch o tn ic z a  

S traż P o ż a rn a w  K sią ż k a c h w ie lk ą z a b a w ę w  

sa li p . D e u tsch m a n n a , p o łą c z o n ą z ró żn e m i n ie 

sp o d z ia n k a m i, n a k tó rą to z a b aw ę S z an . O b y r  

w ate ls tw o  z a p ra sz a  Z a rz ą d .

— Królewska Nowawieś. (S u b sk ry p c ja P o 

ż y cz k i N aro d o w e j) . W  n r . 1 1 6 „ G ło su W ąb rz e 

sk ie g o " p o d a liśm y sp is o só b z N o w e jw s i K ró 

le w sk ie j, k tó re d o d n ia 2 8 . u b . m . z g ło s iły sw ó j 

u d z ia ł w  P o ż y c zc e N a ro d o w e j n a o g ó ln ą su m ę  

9 0 0  z ło ty c h . O d  te j d a ty  d o  d n ia 4 . b m . w łąc z 

n ie sp e łn iły  sw ó j o b o w ią ze k o b y w a te lsk i p rz e z  

su b sk ry p c ję p o ż y cz k i n a s tę p u jąc e o so b y :

K s . p ró b . B ąc z k o w sk i 2 0 0 z ł, p p . Ja n k o w 

sk i F ran c isze k 5 0 z ł, F e lsk e A n to n in a 5 0 z ł, 

R itzo ll R e in h o ld 1 0 0 z ł, C h o jn ic k i F ra n c isz ek  

5 0 z ł, K o w a lsk i W ła d y sła w  5 0  z ł, D y le w sk i T e 

o f il 5 0  z ł, Z a k rz e w sk i 5 0 z ł, G rz e sze w sk a  5 0 z ł. 

Z ie liń sk i 5 0 z ł, Z iłlm a n n F ry d e ry k 5 0 z ł. K o l

b e rg  1 0 0  z ł, A d a m sk i 1 5 0  z ł, K m in ik o w sk i 1 0 0  z ł, 

K o ź lik o w sk i 1 0 0 z ł, N e u m a n n Ja n 3 0 0 z ł, B a 

ra n o w sk i F ra n c . 5 0  z ł., K ac z m a re k S tan is ław  5 0  

z ł, P o c zą tek  W o jc ie c h  5 0  z ł, G u rg u ló w n a  S ta n is ł. 

1 0 0  z ł, S z w a jk o w sk i E u g e n ju sz 1 5 0 z ł, R ó ża lsk i  

5 0  z ł., —  ra ze m  1 ,9 5 0  z ł. Z a te m  ra ze m  o b y w a te l

s tw o N o w e jw s i K ró le w sk ie j su b sk ry b o w a ło P o 

ż y c zk ę N a ro d o w ą n a o g ó ln ą su m ę 2 .8 5 0 z ł. — -

A k c ję p ro p a g a n d o w ą p rz e p ro w ad z a ł L o k a l

n y K o m ite t P o ż y cz k i N aro d o w e j w  o so b a c h p p - : 

D y g a s ie w ic z a Ja k ó b a , P e łk o w sk ie g o B ro n is ła w a , 

A d a m sk ie g o F ra n c isz k a , H erk ta F ran c ., S z w a j-  

k o w sk ie g o  E u g e n iu sza i T o p o le w sk ie g o Ja n a .

— Założenie Towarzystwa Popierania Budo

wy Publ. Szkół Powsz. O sta tn io w  tu t. w io sce  

o d b y ło s ię z e b ra n ie K o ła P o p ie ra n ia B u d o w y  

S z k ó ł P o w sz ec h n y c h . D e le g a t K o m ite tu O b w o -' 

d o w e g o p . E u g e n ju sz S z w ajk o w sk i, p rz ed s taw ił  

c e le , jak ie  p rz y św ie ca ją te j n o w o p o w s ta łe j o rg a -,  

n iza c ji, d ą ż ą ce j d o  p o k ry c ia ty ch  w y d a tk ó w , ja 

k ie są d la d o b ra o g ó ln e g o k o n ie c z n em i, a n ie  

m a ją jed n a k z e w z g lę d ó w o sz c z ę d n o śc io w y c h , 

p o k ry c ia z b u d że tu  p a ń s tw o w eg o . S p o łe c ze ń s tw o  

d ro g ą d o b ro w o ln y c h  sk ła d e k w p ły n ie c h o c iaż b y  

w  c zę śc i n a to , ż e ta k w aż n a d z ie d z in a jak  

sz k o ln ic tw o p o w sz e c h n e , n ie d o z n a u sz c z e rb k u  

z p o w o d u o g ó ln e g o k ry z y su g o sp o d a rcz e g o . P o  

p rz e p ro w a d z o n e j d y sk u s ji w y b ra n o  z a rz ą d  w  n a 

s tę p u jąc y m  sk ła d z ie : 1 ) p rez e s —  p . P e łk o w sk i 

B ro n is ław , w ó jt i so łty s N o w ejs i K ró l.; 2 ) Z as t.  

p rez e sa —  p . K ac zm a re k , so łty s g m in y P ie ń k i;  

3 ) se k re ta rz  p . G u rg u ló w n a S ta n is ła w a , 4 ) sk a r 

b n ik  —  p . S z w a jk o w sk i E u g e n ju sz , 5 ) ła w n icy  —  

p p . T o m a sz e w sk i i K o w a lsk i W ład y s ła w .

— Zebranie Kola BBWR. W n ie d z ie lę , d n ia  

8 -g o  b m . p o  n a b o ż e ń s tw ie (o k o ło  w p ó ł d w u n as te j  

p rze d  p o ł.) o d b ę d z ie s ię  w  sa li p . G rze sz e w sk ie j 

z e b ra n ie K o ła B B W R . Z e w zg lęd u n a b a rd zo  

w aż n e sp ra w y  u p ra sz a s ię w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  

o p rz y b y c ie .

— Mgowo. (K to  su b sk ry b o w a ł? ) M ie szk a ń 

c ó w n a sz eg o o b sz a ru d w o rsk ie g o m o ż n a w ziąć  

z a p rze c iw s ta w ie n ie d la ty ch o b y w a te li , k tó rz y  

p o m im o  m o ż n o śc i m a te r ja ln y ch  n ie sp e łn ili sw e 

g o o b o w ią z k u  w o b e c P a ń s tw a . B ie d n i g o sp o d a 

rz e ren to w y c h o sa d w  B ą g a rc ie , b o m a ją c y z a 

le d w ie o d 1 8 — 3 5 m ó rg , su b sk ry b o w a li p o ż y c z k ę  

N a ro d o w ą . O to  ic h n a zw isk a : W o jd y ła F ran c i

sz e k  5 0 z ł, L e w a n d o w sk i Ja n  5 0  z ł, T a d a je w sk i 

Z y g m u n t 5 0  z ł, R o ss G u s ta w  5 0  z ł, L ask a K ata 

rz y n a 5 0 z ł, G ra c zk o w sk i Jó z e f 5 0 z ł, S w e d u ra  

Ja n  5 0  z ł, P a w ło w sk i Ja n  5 0 z ł. P o z a te m  su b 

sk ry b o w a li: Ś w ię to ch o w sk i Ig n ac y  w ł. m a j. M g o 

w o 1 0 0 0 z ł, K o z ło w sk i Ja n  a d m in , m a j. M g o w o  

5 0 0  z ł, G o e b e l S te fa n  rz ą d ca  m a j.' M g o w o 1 0 0  z ł.

— Wielkie Radowiska. (K to  d a ł n a P o ż y c z 

k ę N aro d o w ą? ) N a p o ż y c zk ę N a ro d o w ą z ło ż y li 

p . p .:

L ew a n d o w sk i A p o lin a ry  5 0  z ł, K o w a lsk i W ład y 

s ła w 5 0 z ł, Jó z e fo w ic zo w a F ra n c iszk a 5 0 z ł, 

G ra lla Ju lja n  5 0  z ł, S o sz y ń sk i 5 0  z ł, W iśn ie w sk i 

T e o d o r 5 0 z ł, A rn in g  L u d w ik  5 0 z ł, D e m b o w sk i  

Ja n 5 0 z ł, Z d ro je w sk i C z es ła w  5 0 z ł, K s . D r.  

W ład . Ł ęg o w sk i 3 5 0  z ł, S p o rs F ra n c isze k  1 0 0  z ł, 

A n isz ew sk i M ic h a ł 5 0 z ł, H ein ry c h G u s ta w  5 0  

z ł. N e u m a n n  F ra n c . 5 0  z ł,, H ag e n au  A rtu r 5 0  z ł, 

G ry c zk o w sk i Ł u k asz  5 0  z ł, R o z w a d o w sk i A lo jz y  

5 0 z ł, P ru sz a k o w sk i Z y g m u n t 5 0 z ł, K alin o w sk i  

Ja n  5 0  z ł, S z c z ep a n o w sk i B ro n is ła w  5 0 z ł.

■ Małych Radowisk: W itk o w sk i W a l. 5 0  z ł.

■ Za-Radowisk: N ałę cz Ja n 5 0 z ł, M a d e -  

jew sk i Jó z e f 5 0 z ł.,

■ Niedźwiedzia: E rd m a n n F ry d e ry k 5 0 z ł, 

z Anielewa: K arcz e w sk i Z y g m u n t 1 0 0 z ł,
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z Kurkocina: Raczkowski Józef 50 zł, W ę

gierski Andrzej 50 zł, Kraióski Teofil 50 zł, Roz

wadowski W alenty 50 zł, Robitzki Fritz 50 zł, 

Lubomski Juljan 50 zł, Fischer W alter 1500 zł, 

Lewandowski Jan 50 zł, Brzoskiewicz Józ. 50 zł.

S P R A W Y G O S P O D A R C Z E .
W S K A Z Ó W K I R O L N IC Z E  

N A  P A Ź D Z IE R N IK .

Kopanie buraków i odstawa; sprzęt innych 

okopowizn i zabezpieczenie w kopcach. Przy

gotować kiszonki na paszę i bacznie zakrywać 

szczeliny w ziem i, aby powietrze nie m iało  

przystępu do kiszonki.
Sterty zimowe dobrze pokrywać słom ą. —  

Obliczyć zapasy słom y i siana, zważyć wszy

stko bydło i na podstawie tego obm yślić plan  

karm ienia inwentarza.
Pootwierać rowy, porobić na polach dobrze 

wykopane przegony, by woda na wiosnę m iała 

należyty odpływ. Pola pod okopowizny dobrze 

przeorać powtórnie, głębiej.
Opatrzeć budynki gospodarcze, ponaprawiać 

narzędzia do żniw rozebrać, wyczyścić porzą

dnie i pochować.
W stajni pielęgnować troskliwie cielne kro

wy i źrebne klacze, czyścić, podścielać po

rządnie. W kurniku przebrakować kury; w le- 

sie zbierać nasiona i siać żołędzie, jodły itp.; 

ule zabezpieczyć przed m yszam i.

— :-:o:-:—

W S K A Z Ó W K I O G R O D N IC Z E .

Zbiór główny owoców; sadzenie drzew i krze

wów w ogrodzie owocowym; skrobanie pni 

i pobielanie m ieszaniną wapna, gliny i krwi by

dlęcej. W inorośl po cięciu jesiennem przypiąć 

kulkami do ziem i.
Piwnice z owocami wietrzyć bez przerwy, 

otwory zatkać dopiero po nastaniu m rozów.

W szkółce wysiać na grzędach nasiona cze

reśni, wiśni, orzechów, głogów; nowe kwatery 

obsadzić dziczkami; oczka drzew karłowatych  

osypać ziemią, lub owinąć papierem pergami

nowym .
Truskawki przytrząść lekko gnojem . W  ogro

dzie warzywnym sprzęt wszystkich jarzyn, prócz 

jarm użu, części pietruszki i porów. Zebrane do

łować w piasku w piwnicy, lub przechowywać 

w kopcach. Kwatery przekopać i nawieźć sto

sownie do zm ierzonego płodozm ianu. Pod wcze

sną m archew, rzodkiewkę, szpinak przygotować 

grządki; wczesne kalafiory, sałatę itp. zasiać 

w paczki lub m iski. Suszyć nawozy i przygo

towywać ziem ię na wczesne inspekty.

W ogrodzie kwiatowym zbiór nasion kwiato

wych ostatni i główny zbiór nasion drzew i krze

wów. Zim otrwałe rośliny nakryć z nastaniem  

przym rozków; niektóre rabaty zasiać ostróżką, 

m akiem itp. dzięki czemu silniej i bujniej kwi

tną na wiosnę.
Kwietniki obsadzić hiacentami, tulipanami, 

krokusami; trawniki wyrąbywać starannie z li

ści. Rośliny egzotyczne przenieść do szklarni 

i zm niejszyć podlewanie zarówno w szklarni cie

płej jak zimnej. Roślinom pokojowym dawać 

także coraz m niej wody; te, które tracą liście, 

um ieszcza się w piwnicach lub chłodnych sie

niach. —

W A Ż N E  D L A  P . T . R Z E M IE Ś L N IK Ó W

M inisterstwo Skarbu upoważniło  
Urzędy Skarbowe do zw a ln ia n ia o d  
o p ła ty  św ia d ec tw  p rzem ysło w y ch  sa 
m o d z ie ln y ch rzem ieś ln ik ó w , p ra cu ją 
cy ch b ez ża d n ej p o m o cy .

Ulgi te Urzędy Skarbowe udziela
ją bądź na p ro śb ę rzem ieś ln ik a , b ą d ź  
z urzędu, gdy im  znany  jest stan spra- 
wv. W  te ; m ierze wydany został okól
nik dla wewnętrznego użytku Urzę
dów Skarbowych.

Należy dodać, że okólnik ten doty
czy jedynie świadectw przemysło
wych n a  ro k  1 9 3 3  i nie przesądza spra-

U W A G A  O S A D N IC Y  N A T E R E N IE  
P O M O R Z A .

Podajem y do wiadom ości człon
ków, że na podstawie Rozporządzenia  
Rady M inistrów z 29 września 1933 r. 
Dziennik Ustaw R. P. Nr. 73, pozycja 
5 3 2 , w a lo ry za c ja ren t d la o sa d n ik ó w  
k tó rzy k u p ili o sa d y ren to w e w  cza 
s ie o d 1 lip ca 1 9 1 9 ro k u d o 2 4 m a ja  
1 9 2 4 ro k u , zo sta ła zn iżo n a  n a 2 1 V?% .

W nioski należycie um otywowane 
o zniżenie renty na 21 1/2% będą skła
dane do Okręgowego Urzędu Ziem 
skiego w Grudziądzu za pośrednic
twem P o m . T o w . R o ln iczeg o  i T o w . 
R o ln iczy ch P o w ia to w y ch za ra z p o  
w y d a n iu ro zp orzą d zen ia w y k o n a w 
czeg o  p rzez M in . R o ln ic tw a i R efo rm  
R o ln y ch .

W zory podania do O. U. Z. o zni
żenie renty na 21% % z potrzebnem i 
wyjaśnieniam i zostaną niebawem ro
zesłane do pp. prezesów  Tow. Rolni

czych Powiatowych, prezesów Kółek 
Rolniczych i Sekretarjatów  Powiato- 
t  owych.

D y rek cja  P . T . R .

R u ch T o w a rzy stw
— Zebranie Koła Związku Podoficerów  

Rezerwy w W ąbrzeźnie odbędzie się w sobo

tę dnia 7 bm . o godz. 8-m ej wiecz. w sali 

hotelu pod Orłem.

O liczny udział prosi
Zarząd.

— Związek Inwalidów Woj. R. P. M iesięcz

ne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm . 

o godz. 2-giej po poł. w lokalu p. M arkuszew- 

skiego. —

Przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

— Zebranie Koła Rodzicielskiego w szkole 

żeńskiej. W  niedzielę, dnia 8 bm , o godz. 12-ej 

odbędzie się walne zebranie Koła Rodzicielskie

go szkoły powszechnej żeńskiej, na które naj

uprzejmiej zapraszam wszystkich członków i 

sym patyków.

Zarząd.

— Zebranie m iesięczne Legji Inwalidów  

W ojennych W . P. — Kompanja W ąbrzeźno  

odbędzie się w niedzielę, dnia 8. 10. 33 r. o  

godz. 13-tej w lokalu p. M arkuszewskiego. 

Przybycie wszystkich członków ze względu  

ważnych obrad jest konieczne.

Zarząd.

—  Zebranie m iesięczne O. P. W . K. do O. 

K. odbędzie się 12 bm . o godzinie 16-tej w  

byłej szkole wydziałowej na które P. P. 

Członkinie zaprasza

Zarząd.

— Zebranie Tow. Właścicieli Nieruchomo

ści odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm . wieczo

rem o godz. 7,30 w lokalu p. Klimka.

Obrady bardzo ważne, m ianowicie sprawy 

Dodatkowe, sprawozdanie ze zjazdu Prezesów. 

Uprasza się o liczny udział.

ZA ZARZĄD:

(— ) Dr. Piotrowski, prezes

— Powiatowe zebranie osadnicze. W dniu 10 

października br. t. j. w przyszły wtorek o godz. 

11-tej odbędzie się zebranie powiatowe członków  

Pom orskiego Związku Osadników Rolnych w  

sali p. Klim ka w W ąbrzeźnie.

Porządek dzienny obejmuje:

1) Sprawozdanie Zarządu i komunikaty, 2) 

Sprawa obniżenia renty i szacunków osad, 3) 

Dyskusja nad sprawozdaniem i referatem, 4) 

Sprawa otwarcia składnicy, 5) W ybór własnego  

organu do ogłoszeń, 6) W olne wnioski.

O liczny udział prosi
ZARZĄD POWIATOWY 

Pomorskiego Związku Osadników i Rolników.

— Towarzystwo Oświaty i Kultury polskiej 

w Wąbrzeźnie, dawny „Schulverein“ ogłasza ni- 

niejszem Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, 

które odbędzie się w czwartek, dnia 19 paździer

nika br. w sali p. St Klim ka o godz. 19,30. W  

razie braku dostatecznej liczby członków zebra

nie to rozpocznie się o 15 m inut później i będzie 

prawom ocne bez względu na ilość członków o- 

becnych.

Na porządku obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydjum W alnego  

Zgrom adzenia.
2. Ustalenie treści zm ienionego statutu i 

podpisanie go.
3. W ybór 3 członków Kom isji Rewizyjnej.

4. Program działalności Towarzystwa.

5. W olne wnioski.
W szystkich członków, którzy deklarację 

podpisali i składki wpłacili uprasza się o ko

nieczne i punktualne przybycie.
Przewodniczący Zarządu  

(— ) W . M atuszkiewicz

— W ały  czy  k. (Zebranie Kółka Rolnicz.) 

W  niedzielę, dnia 8 października o godz. 3-ej 

odbędzie się w m ieszkaniu prezesa p. Załę- 

skiego zebranie Kółka Rolniczego P. T. R. 

Na zebranie przybędzie z referatem p. in

struktor M alkiewicz.

Myjcie owoce 

i jarzyny, 

spożywane 

na surowo!

Drukiem i nakładem : Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie
dzialny: A lfo n s S zczu k a —  W ą b rzeźn o , 

M ickiewicza 1.

Najpraktyczniejszy prezent im ieninowy dla pań  
to

clektmzDe żelaiko do praiowania za zl. 20
lu b

snhltjfiij do goMiaza il 18
Do nabycia w

ELEKTROWNI MIEJSKIEJ
w Wąbrzeźnie

NAJKORZYSTNIEJ

Z dniem 6 bm. otworzyłem  
przy Rynku nr. 30 

( dom p. Kisielewskiego )

Skład

amiiiiiiMiiii-jianHiiniii

i polecam wielki wybór zegarów, bi- 
żuterji zastaw stołowych patefonów  
i płyt. — — —  —
Jako długoletni fachowiec starać się 
będę rzetelnie szan. klijentelę ob
służyć. —  —  —  —

W ARSZTAT REPERACYJNY

F R. R Y B A K
zegarm istrz W ąbrzeźno Rynek 30

Do Km. 1036/33 i Km . 1287/33.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Biuro podań 
„Pomoc"

W ąbrzeźno, ul. Koperni
ka 6 I urzędowo zatwier
dzone, załatwia wszelkie 
podania i prośby do  
urzędów, sprawy Sądu  
Rozjem czego, sprawy  ren
towe, podatkowe, Banku  
Rolnego i Akceptacyjna- 
go itd. tanio i fachowo.

D rzew a
krzewy owocowe i ozdob
ne, drzewa alejowe w 
wielkim wyborze po zni
żonych cenach poleca

S zk ó łk a  B ro n is ła w a  
N o w a ck ieg o O k o n in

poczta M ełno.
katalogi wysyłam na żą

danie

Sprzedam

m ało używaną m aszynę 
okrągłą do robienia poń
czoch. P o czek a jo w a  
W ąbrzeźno Ogrodowa 2.

wymienić zboże na mąkę
oraz

zakupić mąkę żytnią i pszenną

w  g a tu n k a ch  w y b o ro w ych , a ta k że  
za k u p ić w y b o ro w e

o tręb y , k a szę i m ą k ę ra zo w ą

m ożna

w S K Ł A D N IC Y
w  W ą b rzeźn ie  p rzy  u l. P o n ia to w sk ieg o  3  

i w  M ły n ie P a ro w y m  w R y ń sk u

4 pokojowe 
mieszkanie

z łasienką ectr. od 1. XI. 
do wynajęcia

Nadolny

Zgubiono 
książeczkę wojskową  wy
daną przez P. K, U. To
ruń  i książkę czeladniczą 

J ó ze f P ią tk o w sk i 
Brodnica

W poniedziałek, dnia 9 października br. o godz. 
10-tej sprzedawać będę w drodze egzekucji w Piąt- 
kowie na m ajątku Piątkowo najwięcej dającemu  
za gotówkę:

2 maciory dwuletnie, 3 maciory jednoroczne, 1 
maciorą ośmiomiesiączną, 2 maciory 2 i pół rocz
ne, 1 maciorką siedmiomiesiączną, 1 maciorką 
ośmiomiesiączną, 1 maciorą prośną dwuletnia. 
1 knura półrocznego, 1 kłacz lat 10, kasztanką, 
1 klacz gniadą około lat 5, 1 wałacha kasztana 
około lat 7 — oszacowanych na łączną kwotą 
2125,— złotych.

ZAGÓRSKI, kom ornik Sądu Grodzk, w Kowalewie.

Rutynowany 
stangret, wojskowy po
siada świadectwo Pułku  
obejm ie posadę zaraz  

Dworznikowski 
Kowalewo

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .

Dnia 9 października br. o godz. 15,30 sprzeda
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę w Zawa
dzie 1118133

2 stogi żyta, każdy około 45 fur w łącznej 
wartości oszacowania 1.350 zł.
Przedm ioty oglądać m ożna przed licytacją. 
Zbiórka reflektantów przed sołectwem .

L IT W IN , k o m o rn ik są d o w y w  G o lu b iw

Książnica Kopentikańska 
w  Toruniu


